Ceny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w telcście 50 gr, za 


tekstem 40 gr. Ogło 


szenia tabelarycz* 
ne 50 proc. a Świą- 
teczne 25 proc, dro» 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 Rok 


Dla poszikujący 
pracy 5 gr. za wy- 
Taz. Tyne eji zł. 
Za zastrzeżenie mie!soa 
dolicza się 25° 
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. akisa 
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Cetia nùmeru fO groszy 


Prenumerata wy- 
nosi TR 


Adres Proj Ad 
ministracji i Dru- 
karni: Sosnowiec, 
ul, Teatralna fa 
Telefon Redakce 

8.16.92, Administracji 


*4.97 Dyrekcja 8.23,80 
lhg. *skowe 
Por Ah seg 304.247 
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Jadwig’ (róg Narutowicza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. 97; CZELADZ. Milowicka N. 5 GRODZIEC, ul. Legionów tel 7.13.68 
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| Naczelny Wódz --Marszałkiem Polski 


Uroczyste wręczenie buławy marśzaikowsxkiej gen. Smigłemu-Rydzowi 


WARSZAWA, 10. 11. Dziś odbył 
się uroczysty ukt wręczenia buławy 
wiarszałkowskiej gen. Śmigłemu - Ry- 
dzowi. 

Około godz. 11-cj poczęli przyby- 
wać na dziedziniec zamkowy dygnita- 
rze, przedstawiciele dachowieńkwa 
wojskowości oraz społeczeństwa. — 
Przed godz. 14-tą wkroczyły na dzie- 
dziniec „ainkowy prowadzone przez 


poezty 


Uzdowskiego 
sztandarowe wszystkich pułków pie- 
choty, artylerii, kawalerii oraz szkół 


gen. Bończę - 


citcerskich. Puezty ustawiły się przy 
bramie W ladysła iwowej. 

Naprzeciw popiersia Marszałka Pii 
sudskiego na specjalnie przygotowa- 
nyeh foiclaca ARS aczekyją? na 
początek uroczystości ks. Prymas Kar 
dynał Hlond, Ro. nał Kakowski, 
marszałkowie Sejm i Senatu, po ie- 
wej stronie popiersia zajęli miejsce 
Frezes Rady Minish ÚW Škladkowski 
esonkowie rządu, prezes N. I. K. 
przed: dawida innych wyznań i inni. 
Fo prawej stronie popiersit zasiedli 
:mnister spraw wojskowych Kagprzye 
Fi inspektoro : sie armii z gen. Bertec- 
%im, attache wojskowi, dciegacje pul- 
wów 1 jednostek wojskowych. 


Punktualme o godz. a wyszedł 
na dziedziniee Generalny nepektor 
sił Zbrojnych Gen. Śnagły - "Ryk w 
wwarzystwie szefa gabinetu wojsko- 
wego, P. Prezydenta R. P., gen. Schal 
iy'ego i adiwtaztów. Po zujęciu miejsca 
w odkrytym samochodzie ruszyl ut- 
szak do pałacu zamkowego.. Orszax o- 
twierali kopni fanfarzyści. Samocbód 
Gen. Śniiglego Rydza ctaczał szwadron 
szwoleżerów. Samochód welno posu- 
wał się wśród szpalerów oddziałów 
wojskowych, lasu sztandarów orgam- 
zacyj b. wożskowych, społecznych, za- 
wodowych i robotniczych. Przez całą 
drogę nieprzebrane tlumy puoliezności 
wznosiły okrzyki „Marszałek Śmigły- 
Rydz niech ży je +. Wódz Naczelny 
Aimii nice żyje”. Geu. Śmigły Ryå: 
salutował zebranych, dziękując za Do- 
witanie. 

Po przyjeździe na Zamek. fien. 
Śmigły Rydz udał się do gabinetu P. 
[rezydenta R. F. 


W parę zhwil po tym u wyjscia u- 
kazał się P. Prezydent R. P. w towa- 
«ystwie Generalnego Inspektora Sil 
Zbrojnych Gen. Śmiglego - Rydza. — 
wszyscy powstali z miejsce. Orkiestra 
odegrała hymn narodowy. Po odebra- 
niu meldunku od ministra spraw woj- 
skowych, P. t'rezydent R. P. z gen. 
Smigłym - Rydzem udali się na środek 


dziedzińca, gdzie stanęli w pobliżu po: 
piersia Marszałka Józefa Piłsudskie- 
go. Wsród ogólnej ciszy i skupienia za 
brał głos P. Prezydent R. P., który 
wygłosił następujące przemówienie: 


„Naczelny Wodzu Sił Zbrejnych! 
Dzisiejszy dzień jest dla mnie dniem 
wielce radosnym. Jestem pewny, że bs 
dzie on radosny w całej Polsce, zazna 
ezając się w historji naszego odrodzo- 
nego państwa, jako moment wysokiej 
doniesłoścj. W dniu tym wreezam Ĉi, 
Naczejny Wodzu buławę marszałkow - 
ską, jako symbol Twojej doniosłej roli 
w państwie, 

Buława hetmańska, którą za chwilę 

i oddam, nie jest jedynie oznaką naj 
wyższego stopnja wojskowego. 

Współczesna rzeczywistość wyma 
ga zrozumienia (ego uroczystego aktu 
w znaczeniu  szczegójnie  szerekim. 
Masz razem z Prezydentem RP., szanu 
jac jego obowiazki konstytucyjne, pro 
wadzić Polskę ku najwyższej świetno- 
ścj. Tytuł do tej roi dla sjehie wyrebj 
łeś poprzez długoletni trud, Tym. tru- 
dem, współpracujae bezpośrednio 2 
wielkim naszym Marszałkiem, przyczy 
niałeś się zawsze szczęśliwie do stwo- 
rzenia į ugruntowania naszej niepodje 
głoścj. Niech wjęe dzjsiejsza uroczy. 
stość, zwiazana z Twoja osoba į od- 
czuta radośnie w caiej Rzeczypospoli 
tej, jeszcze więcej wzmocni Twego du 
cha w pracy dla drogiej nam Ojczyzny 


Po przemówieniu P. Prezydenta 
R. P. wręczył Generalnemu Inspektor” 
wi S'i Zbrojnych Gen. Śmigłemu - Ry 
dzowj  buławę Marszałkowska, po 
czym serdecznie go ucałował, W mo- 
meneje wręczenia buławy orkiestra o- 
degrała hymn narodowy, a ustawiona 


CUEN é i o. 


na Powiślu bateria artyļerij dała 20 
strzałów armatnich. 

Po chwili przemówił Marszaick 
omigły - Rydz. 


„Panje Prezydencie! Nie byłbym 
że/nierzem, gdybym nie był głęboko po 
ruszeny w chwili, gdy najwyższy 
zwierzchnik sił zbrojnych. Głowa Pań 
stwa ze słowami życzliwej zachety ` 
przyjaznego uzianią wręczą mj buła- 
wę, Chwiła ta dokonuje sje wś/ód tych 
starych murów królewskieh, które w 
przeszłości były sjedzibą królewskiego 
majestatu Pelski, wśród tych murów, 
które nasiąknęły odgłosami kroków 
dawnych hetmanów pojskich »jdących 
tu z bużawą w ręku. Taka chwila doko 
nuje się w obecności naszych dumnych 
uwycjęskich sztandarów wojskowych 
w ohkecnoścj mojch kolegów, towarzy- 
szy wojny, którzy razem ze mną dawa 
li swój najwyższy wysiłek, aby spe/- 
nić rozkaz naszego Wielkjego Nanczy- 
ciela Wojny, Twórcy Polski dzisiej 
szej Marszałka Józefa Piłsu/skjego. 
Nie byłbym żołnierzem, gdybym ni» 
pył} w tej chwili gleboko przejęty. 


Panie Prezydencje! Składam mo je 
glębokie żołnierskie podziękowanie po 
dziękewanje pochodzące z głebi serc: 
za zaszczycenje mnie ta najwyższa god 
boeścią wojskową. Dziękując obecnym 
tu dostojnikom koścjejnym i świeckim 
rządowi, przedstawżcielom izb. przed. 
stawieielom społeczeństwa, zawodów j 
stanów, pozwolę sobie zrobić jedno wy 
znanie. Gdy patrzę w tej chwijj na 
księgę rozrachunku mego Życja, to 
dzień dzisiejszy nie jest zapisany p9 
tej stronie, która zawiera dorobek me 
go życja, ale widzę go po stronie, która 
zawiera dlugi mojego życia. D/agj, któ 


Z GARNYSZÓW 


BRONISŁAWA KŁOSS 


po krótkich lecz ciężkich cierpienjach, opatrzona św, Sakramentami, 
zasnęła w Bogu dnia 10 listopada 1936 7., przeżywszy lat 63. 
Eksportacja zwłok z Ubezp. Społ. w Sosnowcu przy ul. 3-go Ma 

ja do koścjoła parafialnego w Sosnoweu nastąpi w środę dnia 11-g> 


iistopada o godz. 5 p. n. 


Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele parafja|- 
nym w czwartek 12 listopada 1936 r. o godz. 9.30 rano. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na ementarz miejscowy na 
stapi dnja 12 listopada o godz.2.30 p, p. 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, 


mych pogrążeni w wielkjm sma tku 
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKA 


przyjacjół i znajo- 


Każdy dom w Madrycie - iortecą 


Zacięte walki o stolicę 


PARYŻ, 10. 11. PAT. Korenspon- 
dent Havasa donosi z kwatery głoów- 
nej wojsk powstańczych pod Madry- 
tem że wczoraj 5 samolotów pow stań: 
czych bombardowało gazownię matryc 
ka: 

Zrzucono ł5 borb, po czym gazow 
nia tabga w płomieniach Yoza tym 
artyleria powstaneza zniszezyla dwo- 
rzce pulnocny. 


Dzielnica Toledo ua widok czołgów 
wywiesiła białe chorągwie. Wojska 
powstańcze posuwają się z najwięk- 


szą trudnością i powoli, ponieważ do- 
wóodztwo sądzi, ze milicjanci podmiue 
wali szereg ulic. 


Korespondent madrycki Reutera 
donosi, że według instrukcji, ogłoszo : 
nej przez dowódcę 5 pułku milicji, w 
razie wkroczenia powstańców do Ma- 
rytu. wszyscy mieszkańcy mają za- 
miienić swoje mieszkania w fortece i 
prowadzić w meh krwawą walkę. — 
Wszyscy nie wyłączając s.arców, ko- 
biet 1 dzieci powinni zmobliizować się 
do obrony Madryta. 


re mam dopiero do spłacenia. Spada 
na mnie trudne zadanie przekazania 
niepomniejszonej tej buławy į tej god 
noścj, która została otoczona najwyż: 
szym blaskjem chwały į niezmierzoną 
głęboką zasługą pierwszego Marszałka 
Polski, przekazania jej następnym pe 
kojeniom, trudzącym się w służbie oj 
czyzny. Jeżełj trudno jest przewidya 
wać rezultaty swojej pracy wtedy, kie 
dy ona łaczy się z lesem narodu, znaj. 
dującycm sję w ręku Opatrzności, jeże 
|; zuchwalstwem jest dawać w tych 9 
kelieczneściach jakiekolwiek zapewnie. 
nia, to sadze, że wolno jest człowieko- 
wi zawsze dać jedno zapewnienie, dać 
zapew nienie czystości jntencjj į zamie 
rzeń i rzetelności wysiłków. 
Następnie życzenia składali: ks 
kardynał Hlond premier gen. Śkiad- 
kowski, marszałkowie Prystor i Car 
gei. Kasprzycki i inai. Po odebraniu 
życzeń Marszałek  Śmigły . przeszedł 
przed frontem pocztów szłandarow ych 
po ezym dokonali przeglądu oddziałów 
1 vdjeehał do swej siedziby. 
Na tym skończyła sję część uro- 

czystości nadama buławy marszałkow 
sziej Rydzowi - Śmigłemu, naczelnemu 


Wodzowi Armii Polskiej w dniu 10 go 
tistapada 1936 r. 


De. med. D. PLIPA 


CH6ROBY WEWNĘTRZNE i Dzieci 


Będzin 
uł. Kojłataja 43, tel. 71.759. 
Godz. przyjęć: 9 — 11 i 17 =: 19. 
Asystent szpitala Starozakonnych w 
Warszawie rozpoczął przyjęcie 
chorych 
LAMPA KWARCOWA 


Kazimierz Sosnaowski 
generałem bren; 


NWARSZAWA 10. 11. Inspektor 
Armi gen. Kazimierz Sosnkowski w 
uniu dzisiejszym mianowany został ge 
nerałem broni, osiągnął tedy: najwjź- 
szy stopień w hierarchii generalskiej. 


Przed 10 Xi w Zagłąbiu 


„Wezoraj, w przeddzień święta Nie 
podległoń sj miasta zagłębiowskie przy 
brały odświętny wyglad. Na domach 
wywieszono flagi narodowe į wieczo- 
rem wiele gmachów było pięknie jlumi 
rowanych. 

W Sosnowcu ilumijnowane były mię 
dzy innymj: gmach Sądu Okregowego, 
dworzec kolejowy, ratusz į I komisa* 
riat PP, 

Wieczorem u]jicami miasta przema- 
szerowały z zapalonymi pochodniami 
przy dźwiękach orkiestr capstrzyk, w 
„którym udział w zjęły straże ogniowe, 
organizacje PW i organizacje półwoj 
skowe. 

W Będzjnie w  capstrzykn udzjał 
wzięło wojsko, policja, straże ogniowe 
i organizacje PW, | 

W Dąbrowie capstrzyk przemasze- 
rował u]jeamj miasta do płyty ?broń 
ców Niepodległoścj. 
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BRZEŻANY 

Jak wiadomo, marsz. Śmigły-Rydz 
pochodzi z Brzeżan. W związku z tym 
m'asto to stało się przedmiotem szcze 
gólnej uwagi prasy. „Kurjer Porar- 
ny“ zamieścjł o Brzeżanach  feljeton 
M. J. Wielopolskiej, poświęcony 
wspomnjenjom historycznym i rodow; 
Sieniawskich, który panował w tyn 
mieścje kresowym. Po Mikołaju Sie- 
njaskim, hetmanie wielkim koronnym, 


„zmarłym w 1569 r., rządy w Brzeżą 


nach objął syn jego Hieronim. 

Hierenim był tak czczony przez salach 
tę, że zdarzył się z nim wypadek jedyny 
w historii. Oto, samorzutnie, obrała go 
szlachta wojewodą ruskim w czasie bez- 
krolewia, co potem skwapiwie zatwier- 
dził król Stefan Batory. Ojciec i syn le- 
żą razem w kaplicy zamkowej brzeżań- 
skiej, w koiisku innych, pyszynych na- 
grobków, pod strażą kunsztowuie rzeżhio 
rych bogin: Mądrości, Sztuki i Siły. 

Boginie te nie byty pustymi symbola- 
nii — tu istotnie rządziła mądrość, broni- 
łu siła „a zmysł piękna i oświecenia na 
owe czasy nieprzeciętne, tworzyły dzieła 
sztuki, godne zdobić najwspanialsze zam 
ki wawceiskie i zagranczne. Stiuki, plato- 
ny, obrazy 1 księgozbiery brzeażńskie, b5- 
ły słynne na całą Rzeczpospolitą i nieje 
den dostojnik cudzoziemiec zachwycał się 
uimi i chwalił je poźniej po świecie. Jesz 
cze dziś możemy oglądać resztki tych cu- 
dów, choć żołdactwo austriackie powy- 
ciągało ciała hetmanów z trumien, aby 
je obedrzeć ze złota i drogoccunej broni, 
choć obrazy, sprowadzane przez Sie':iaw 
skich z Włoch i Flandrii i płacone po pa 
rę tysięcy dukatów. pokrajali na worki 
choć księgi najrzadsze leżą na chórze w 
pyle i poniewierce. A ostrzegawcze do 
dziś czernią się na nich mahsymy: „Kto 
by tytuł zniszczył, tego niech: Pan wyma 
że z księgi żywota“. — „Kto ją ukradnia 
niech go cały komput szatanów porwie 
do piekieł”. Możo wymazał Pan, może 
porwał szatan, bo księgi  rozkradziono, 
podarto, wdeptano w proch podłóg koś- 
cielnych. Świetne dokumenty oświecone- 
go rodu. 


gg 


Z KRAJU 


ZGON BAIALISTY POLSKIEGO. 

Oncgdaj późnym wieczorme zmarł po 
kilkudimiowej chorobie w Warszawie se- 
nior bataiistów polskich, Jan Roser, au- 
for*słynnej ,Rewii na placu Saskim“. 
r « Zmarły artysta żył lat 82. Z dzieł, któ- 
re pozostawił prócz „Rewii“, której ory- 
ginal zdobi główną salję Inspektoratu 
Armii, a odbitki znajdują się w dziesiąt- 
kach, bądz w setkach domów polskich, naj 
słlynniejsze są plansze przedstawiające 
mundury wojsk polskich `z reku 1821, 
znajdujące się w Ministerstwie Spraw 
Wojsokwych. 


POTLOJNY MORDERCA. 

We wsi OQOziersk „powiatu słonimskiego 
ra Polesiu dokonano sirusznej zbrodni. 
Niejaki Teodor Pleszko, mieszkaniec O- 
zierska, uderzeniem siekiery w głowę za- 
mordował swego sąsiada Reszke, a następ 
nie ciężko ranił nadleśniczego lasów pań- 
stwowych w Piotrowicach. Pa doksńnanin 
tvch czynów, Pleszko napadł na swego 
brata Kornela, którego kilkakrotnie ude- 
rzył siekierą w głowę, powodując pęknię- 
cie czaszki. Zbrodniarz zbiegł nastepnie 
do lasn, gdzie się ukrywa. Poszukuje so 
policja. 


ZAJŚCIA STUDENCKIE. 

Onegdaj o godz 10 i pół w kościele a- 
kademickim odprawione Było nabożeń- 
siwo żałobne za duszę Śp. tragicznie zmar 
lego studenta Waclawskiego. 

Po nabożeństwie licznie zgromadzona 
młodzież usiłowała uformować pochód. W 
drodze na Plac Marsz. Piłsadskiego od- 
działy policji zaczeły rozpraszać akademi 
ków, którzy grupami przedostali się do 
grobu Nicznanego Żołnierza, stamtąd zaś 
skierowali sie w stronę Politechniki. 

Przy zbiegu placu Małachowskiego 1 
ulicy Kredyiowej studenci zatrzyraani by 
Ji powtórnie przez polieje, która dokonaw 
szy aresztowań, pochód rozproszyła. 

Gromadki akadomików nsiłowały w 
dalszym ciągu dottzeć do Politechniki. 


OSKAR SZPIGIEL i SYN 


UL. PIŁSUDS:IEGO 1 


PRZETWORY CHEMICZNE 
SOSNOWIEC 


TELEFON Nr. 61-881. 


omen i>e + 


dostarcza po cenach obniżonych produkty 


ZJEDNOCZONYCH FABRYK ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH w CHORZOWIE 


AMONJAK SKROPLONY 
KARBID wszystkich granulacji 


KWAS AZOTOWY techn. 36 Bé I 40 Bë E 
SALMIAK rafinowany w proszku I w kawałkach. 


Odkrywcza wyprawa Polaków 


Na najwyższych szczytach południowej Ameryki 


przekraczających 6.000 m. wysokości. 

Podłoże poniżej 5.000 m. jest natu. 
ry wulkanicznej j skaljstej, poprzecina 
ne kanjonamj rzek górskich, pokryte ru 
mowjskami kamjeni į usypiskamj ru- 


Jest w psychice ludzkiej silna ambi 
cja. — Ambicja dotarcia tam, gdzje nie 
powstała dotąd stopa jnnego człowieka. 
Ta ambicja kazała wspinaczom, któ- 
rzy pokonalj już wierzchołki gór swego 
kraju, czy „swojej“ części świata, szu 
kać dziewiczych szczytów za cteanem. 

Ten ruch górski porwał tyļbo naro 
dy najbardziej kulturalne, pełne tężyz 
ny duchowej i fizycznej. 

Nie zabrakjo wśród tych narodów i 
Polaków. 

Dwie rplskje organizacje wysoko- 
górskie — Koło Wysokogórskie į Sek- 
cja Turystyki (obje przy Polskim To 
warzystwie Tatrzańskim) 0d0dawna 
już rozumiały potrzebę wyjścia wspina 
czy polskich poza rodzime Tatry j za 
znajomienia sję z innymi, niż tatrzań: 
skie, warunkami, > 

Dopiero pierwsza polska wyprawa 
wysokogórska w Andy w r. 1634 wpro 
wadziła oficjalnie polskich taterników 
na szerokie obszary Światowego alpi- 
njizmu odkrywczego. Dziesięć pełnych 
miesięcy trwały przygotowania, trzy 
i pół miesjące — sama wyprawa. . U- 
czestniey jej, w składzie: inż. Stefan 
Daszyński, dr. Jan Dorawski, jnż. A- 
dam Karpiński, jnż. Stefan Osiecki i 
Wiktor Ostrowski, pod kierownictwem 
dr. Jodko-Narkiewicza, poza celami 
czysto sportowymi postawili sobie za 
cel zbadać pod względem geograficz- 
nym mało znane tereny andyjskje. pół 
nocną Argentynę, wykonać szkice [oto 
graficzne i pomiary wysokościowe o0- 
raz meteorologiczne, wreszeje pobrać 
próbki geologiczne. 

Góry południowo - amerykańskje— 
Cordilęere de los Andes — to o!brzymi, 
cjągnący sję wzdłuż całego kontynentu, 
łańcuch, składający sie z szeregu masy 
wów, o wierzchołkach. 


Zboże na 


chomych,  osuwających się pod nogi 
piargów, jfowyżej 5.000-m, lode weami, 
wiecznym Śniegiem į t. zw. penitenta 
mi, kilkunastometrowymj stalagmjta- 
mi lodowymj, tworzącymi całe lasy. 
Życia organicznego nje ma tu prawie 
wcale. Rzadko tylko spotyka sję kępki 
trawy górskiej. Klimat tych gór jest 
zabójczy. W dzień słońce operuje tax, 
że panuje tropikalny upał, 
nocą jest silny mróz, 

jak pod biegunem. Ponadto wieją stale 
wiatry į panuje  wszechwładnie „pu- 
na“, choroba wysokogórska, objawiają 
ca się zawrotami głowy, wstrętem do 
gór, zanikiem woli, pogrążająca w stan 
chojętności į depresji. Trzeba wyjatko 
wego uporu i wytrzymałości, by nie 
dać sje ogarnąć apatii i zniechęcen'u j 
nje zawrócić przed osjagnieciem celu. 
Polacy nie zrezygnowali. Wypełnili 
wszystkie postawione sobie zadania. 
Niedość, że wesz]j na szereg niezdoby 
tych dotąd szezytów, ale 

odkryli kilka wierzchołków nie %zna- 

czonych nawet na mapach. 

Była to praca 44 dnj. spędzenych na 
wysckości, " przekraczającej Mont 
Blanc, najwyższą górę Europy. 

Od tego czasu, jeszcze czterekrotnie 
wyjeżdżali į taterniey pojsey na zdoby 
wanie odległych gór. Były to ekspedy 
cje na Spitsbergen, w Wysoki Atlas w 
Afryce półn, w góry Kaukazu j je- 
szcze raz na Spitsbergen. 

Obecnie po raz szósty Polska poże 
gnala swych alpinistów. Udają się oni 
powtórnie w Andy. Mniejsza to jest 
ekspedycją od pierwszej, ale zadania. 


polu gnije 


Kołchozy nie umieją precować 


Sowieckie pismo „Mołot“ wskazuje 
na słabe tempo orki zimowej w kraju 
azowsko-czarnomorskim. -Do dnia 25 
października zaorano o 300 tys. hekta- 
rów mniej, niż w tym samym okresie 
czasu roku ub. mimo jż obecnie żywa 
siła pociągowa wzrosła a prócz tez) 

jest 8 tys. traktorów. 
Winę niewykonania planu orkj dzien 
nik składa na kierowników miejscowej 
administracji i czynników partyjnych 

Dzjennik wskazuje, że zarobki wy- 
płacane są traktorzystom z wielkim 
opóźnieniem, a lepsi traktorzyścj miesz 
kają w budach, w których hula wiair 
j przecjeka deszcz, 

„Siewiero — kawkazkij bolszewik* 
uskarża się na powoļnė wykonywanie 
planu państwowych dostaw  zbożo- 
wych. Dzjennjk stwierdza, że przyczy- 
ną tego stanu rzeczy są 
antypaństwowe tendencje poszezegu]- 

nych rejonów 
i kolektywów rolnych. Niektóre rejo- 
ny, wogóle przerwały dostawy zbożo. 
we. i 
Dziennik zapowiada, że państwo i 
partia nie zniosą takiego stanu rzeczy 


į pociągną winnych do odpowiedzial- 
ności sądowej. W niektórych rejonazh 
zboże leży jeszcze na Polu į gnije, a 
zwiezionego do spichrzów zboża n:kt 
nie pilnuje. 

Zarówno kolektywy, jak domeny 
państwowe bardzo opóźniły orkę zi 
mową, niektóre domeny nie rozpoczsły 
jeszcze orkj. | 

Ten sam dziennik donosj .o spóź- 
nionych zbjorach bawełny na Kauka- 
zie. Początkowo zwlekano ze zbiorem, 
a obecnie wytworzyła sie taka syta 
acja, iż 
bawełna musj być zebrana bez wzgledu 

na pogode. 
Wobec tego powstała kwestja budo. 
wanja suszalni, |ecz w całym szeregu 
rejonów o tym nie pomyślano, a tam 
gdzie suszalnje rozpoczęto budować, to 
ich nie ukończono. Wilgotna bawe:na 
leży na składach j gnije. i 

Plan zbioru bawełny na Kaukazie 
północnym wykonano do dnia 25 paź- 
dziernika zaledwie w wysokości 21 
proce. Kierownicy będą pocjągnięcj do 
odpowiedzialności za niewykonanie 
rlanu. 


jakje sobie postawiła, nie są mniej lis 
czne, ani łatwiejsze.  Masywy Treg 
Cruces, Newado, Pissis i Masyw Bez: 
imienny w prowincjach argentyńskich 
Rioja į Catamarca, które mają być do 
kładnie zbadane, wznoszą się 

na wysokość ponad 6.000 metrów 
i kryją w sobje drugi, co do wysokości, 
Jub trzeci poza Aconkagua, szczyt A- 
merykj. I jedno tyjko ma ta druga wy, 
prawa ułatwienie: korzystać może z do 
świadczeń ekspedycji pierwszej, do- 
świadczeń licznych i bogatych. Czy 
zdoła osjągnąć swe cele? — Wspinacz 
ka w takich warunkach, borykanie się 
z  takimj trudnościami, jakie napo- 
tyka się w Andach. nie pozwala prze- 
widzieć wyniku. Ale bądźmy dobrej 
myśli. ; 

Polacy z duma moga powiedzieć, że 
wśród narodów przodujących w alpi- 
nizmie odkrywczym Polską stoi ra po 


rzesnym mjejscu. 
LEINE A BIRAO NE TE AODAN UR OPAT EEE 


Kraj bez bezrobotnych 
SZCZĘŚLIWA SZWECJA. 
Komisja bezrobocia w Szwecj. siwier 
dziła według ostatniego spisu, że liczba 
bezrobotnych w stosunku do roku ubie. 
głego zmniejszyła się 0 połową i wynosi 
już tylko 20.783 osób. 


Dwuch autorów 
: „WESELA NA G. ŚLĄSKIU«. 

Głośna była na Śląsku sprawa sporu 
sądowego nugędzy radcą kolejowym z Kre 
howa. Aicksandrem Kubiczkiem: a prof 
Stunsławem Ligoniem w Katowicach. R 
Kubiczek zarzucił pref. Ligoniowi, iż ten 
przywlaszezyl scbie całkowicie jego pra 
wa autorskie w książce wydanej w r. 1944 
pt. „Wesele na Górnym Śląsku 

P. Kubiczek oskarżył prof. Ligonia 4% 
wkroczenie w prawa jegn jako współau 
tora wymienionego powyzej utworu s% 
nicznego .a to przez to, że bez zgody i 
wiedzy ozbarżyciela prywartnego oddał 
utwór do nakładu i wydania drukiem, że 
je następnie jako dyrektor sekcji teatrów 
ludowych Tow. Przyjaciół Teatru Pol 
skiego w Katowicach ogłosił drukiem, 
przywłaszczając sobie współautorstwa D 
Kubiczka i przeto, że na grzbiecie troszu 
ry 1 w nagłówkach karty tytułowej wy- 
mienił tylko siebie jako autora, ralomiast 
w słowie wstępnym wyrażnie odzmaówił og 
karżyciełowi prywatnemu współautor- 
stwa, określając go tylko jake wspólpra 
cownika scenariusza. Ponadto D. Kuhi 
rzek cskarżył prof. Ligonia o poczynienie 
tez jego wiedzy i zgody dowolnych zman 
w tekście. 


Rozprawa przed sądem okregowym 
w Katowicach zakończzia się wyrokiem 


uniewinniającym prof. Ligonia, przy 
czym w motywach wyroku sąd zaznaczył, 
iż w działaniu oskarżonego brak było 
cech działania urayślnego. 

Radea Kubiczek wniósł odwołanie na 
skutek czego przed kilku daiami w sądzie 
apciaeyjnym katowickim odbyła się pə- 
nowna rozprawa. Rozprawa zakończyła 
się ugodą. Prof. Ligoń uznał prawa antar 
skie p. Kubiczka, zobowiązał się w przy- 
szlości obok swego nazwiska na „Wesełu 
na Górnym Śląsku“ umieszczać nazwisko 
p. Kubiczka jako współautora, a nonadta 
zgodził się na ponoszenie kosztcew proces? 
wych w kwocie 3% zł. 


Me 


| 
| 
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4 „Bramy  przepastne śmierci dla 
niektórych ludzi nie istnieją Świad 
czą o prawdzie wielkości takiej, że 
prawa wielkości są inne niż prawa 
małości'. 


(Józef Piłsudski, Pisma, mowy, rozs 
kazy T. IX. stu. $6). 
_Bięgnijmy pamięcią w dnie 
listopada 1918 roku, poprzedzająca 
powrót Komendanta z Magdeburga 
i objęcie przezeń rządu dusz w Pol- 
sce. 

Że działania wojenne mają się 
ku końcowi — było coraz bardziej 
widoczne: Już pod koniec paździer- 
nika wyczerpana zupełnie Austria 
właściwie kapitulowała. Odwrót sił 
niemieckich na froncie zachodnim 
pod naporem ofensywy sił koalicji 
już się rozpoczynał i kwestią było 
tylko, czy zostanie utrzymany w 
ordynku czy też zmieni się w bez- 
ład,mogący armie marszałka Focha 
wprowadzić w głąb Niemiec. 

Dopełniały się dzieje przeszło 
4-letniej wojny światowej... 

A u nas? Na ziemiach polskich? 

Kłębić się począł wręcz niesa- 
mowity chaos. „Quod capita tot sen 
sus“. Nie widać było ani jednego 
ośrodka rozkazodawczego i dyspo” 
zycyjnego, któryby opanować mógł 
sytuację, któryby sprowadzał do 
wspólnego mianownika rozbieżno- 
ści i zdobyć się mógł na jaki taki 
posłuch w społeczeństwie. 

Z osłabłych rąk Rady regencyj- 
nej władza wypadła. Znalazł się 
„.eszezęsny triumwirat jakby mis- 
czy zderzakami,napierany z wszech 
stron i nie mogący ustalić "mocnej 
fnii postępowania. Nie umiejący 
też opanować regionalnych impro- 
wizacyj władzy, jakie w różnych 
głowach się wylęgały, a zasięgiem 
swym przeważnie obejmowały tyl- 
ko poszczególne dzielnice Polski. W 
Krakowie działała Komisja Likwi- 
dacyjna, w Lublinie powstawał 
„rząd lubelski“, w Poznańskim 
krzątały się sfery konserwatywno” 


PDS. przeciw KOMEPIZMAWI 
Uchwały rady naczelnej 
Przez dwa dni w ub. sobotę i nie- 
dzielę obradowała w Warszawie rada 
Naczelna PPS. przygotowując tezy 
na kongres PPS, który ma się odbyć 
2 į 3 lutego 1937 r. W rezolucjach swo- 
ich Rada Naczelna PPS odgrodziła się 
w kategoryczny sposób od wszelkich 
wpływów komunistycznych i wypo: 
wiedzjała się za energiczęą i ostrą wal 
ką z agitacją wywrotową w kraju, 
Ponadto Rada Naczelna PPS w re- 
zolucjj swojej dała wyraz konieczności 
skoncentrowanja wszystkich sjł naro- 
du na podniesienqu obronność państwa 
wobec, jak mówi rezolucja, niebezpie: 
czeństwa grożącego ze strony hitle- 
ryzmu. 


Sznycie z buraków 
SPRZEDAJĄ W KRÓLEWCU. 


W Krółewcu we wszystkich  jatkach 
rozdaje się broszury propagandowe, wzy 
wające do ograniczenia spożywania mięsa 
którego nadmiar jest szkodliwy dla zdro 
wia. Nawołuje się natomiast do stosowa- 
nia kuchni wegetarańskiej. Jest to akcja 
znamienna, gdy się weźmie pod uwagę, 
że prowadzą ją sami rzeźnicy. Akcja ta 
mie natrafia na przeszkody, ponieważ W 
Królewcu, jak i we wszystkich dużych 
miastach niemieckich, daje się odczuwać 
wielki brak mięsa. Łatwo więc jest stoso 
wać kuchnię wegetariańską ze sznycliami 
z buraków i rzepy na czele. 


endeckie, by zagarnąć na wszelki 
wypadek władzę w swoje ręce. A 
poza tym pojawiały się na horyzon- 
cie improwizacje jak np. „republika 
tarnobrzeska'. 

A równocześnie w tej pierwszej 
dekadzie listopada nad ziemiami 
polskimi zbierać się poczęły zło- 
wieszcze chmury. Wschodnia Mało 
polska wraz z Lwowem znalazła się 
w ogniu walki: uzbrojone przez 
Austriaków oddziały ukraińskie 
próbują stworzyć fakt dokonany 
oderwania Rusi Czerwonej od Pol- 
ski. Równocześnie od południowego 
zachodu, spoza Olzy napierają od- 
działy czeskie, by również wytwo- 
rzyć fakt dokonany zaboru starych 
piastowskich ziem polskich. 

Nie wszystko to jeszcze, co wów 
azas grozi zmartwychwstającej Pol- 
sce... Wprawdzie siła armii niemiec 
kiej na Zachodzie złamana i dumna 


„linia Hindenburga“ przelamana 
— ale na ziemiach polskich znajdu- 
ją się wielkie i doskonale zorgani- 
zowane siły „Ober-Ostu“ i w mia- 
stach i miasteczkach polskich po- 
ważne garnizony wojsk gen. Bese- 
lera. A równocześnie grozi Polsce 
zalew setek tysięcy jeńców rosyj 
skich, zwolnionych z obozów w 
głębi Niemiec i ciągnących na 
Wschód — a również i zalew by- 
łych żołnierzy austriackich, w roz- 
sypce z frontów wracających i two 
rzących „zielone kadry, żywiące 
się rozbojem i organizujące się po 
lasach w groźne watahy. 

Tak było w tych pierwszych 
dniach listopada — taki chaos kłę- 
bił się na ziemiach polskich i takie 
niebezpieczeństwa groziły krajowi 
w chwili, gdy znajdował się w prze” 
de dniu świtu wolności. 

I wtedy to z mgławiey i chaosu 


.Płun do metali 
TEXTELE ARTANIS 


I 


POLSKA 


Niech bedzje, jak pochodni a, plongea na wichrze, 
Co hula po purpurze, rozjanej od wschodu, 

Niech bedzie srebrnym żytem j wypełnia śpichrze, 
"Niech będzie cudem tęczy nad duszą narodu. 


Niech będzie zjemią czarna, pulchną, urodziwa, 
Wierna prawdom najwyższym i zagasłym wjekom, — 
Grobom, tworzącym dawne historji ogniwo, 

I patrzacą w jutrzejszych dni przestrzeń da]eka. 


Niech będzie spracowana rę ką naszych braci 


I wiarą w sprawiedliwość i 


serca nadzjeją, 


Nim dzień sję widny w m rokach wieczoru zatraei 
I groźny sje huragan rozpeta nad knieją. 


Gdy wrota są otwarte na wsze świata strony, 
Niech głębinami piynae, uje spocznie w mieliznach, 
Ale otwarte oszy niech ma do obrony 

Moje wczoraj i jutro, mój dom — moja Ojczyzna. 


Już nowe 


K. Ćwjerk. 


MEESTEST ESS S E A 


pokolenie. 


kreśli historię Polski 


Od dziejowej chwili wyewolenia 
Polski upłynelo już osiemnaście lat. 
Przeszła już jedna, bogato zapisana 
karta historii. Może nie sdażjemy sobie 
3 tego sprawy, ale faklem jost, że 
w ciągu tego czasu dokonała się już 
jedna zmiana generacji. Małe dzieci, 
które w listopadzie 1918 roku cnodziły 
do szkoły, to dzisiaj młodzieńcy, bto- 
rący udział w życiu s»ołecznym i 
kształtujący nowe wartości. 

Z tych, którzy w r. 1918 przewodzie 
li w różnych dziedemach życia spoiccz 
nego, niewielu już pozosiuło na eremie. 
Qi, którzy większość swego życia sp8- 
dzili w niewoli, zniknęli już z horyzon 
tu przeważnie tch śmierć zabrala, a 0t, 
co iniawdd nigdy nie widzieli masze 
rują już mocnym krokiem w przy- 
szłość i tworzą nową Polskę. 

Stare pokolenie pozostaje już co- 
raz więcej w tyle, Niedlugo przejdzie 
do historji jako ta pierwsza generacja 
która w krwawym trudzie, w giganty 


cznym wysiłku wśród szczęku broni 
nieraz — zbudowała pierwsze zręby 


państwowości polskiej. 

Trwała ta dacjowa praca długich 
osiemnaście lał. Daleko poza nami są 
już chwile, w których odzyskany dom 
własnej państwowości palił się na 


wszystkich rogach. Zaciera się już w 
pamięci naszej okres czerwonego na- 
jazdu, sięgającego wiót stolicy. W o- 
czach mamy tylko ogólny obraz plong- 
cych wsi, zburzonych miast, è ugno- 
wanych fabryk, zniszczonych warszta- 
tów, a więc tego uszystkiego, co sta- 
nowiło nasz „dorobcićć w zaraniu nic- 
podleglości. 

I jeżeli dziś w najogolniejszym 
skrócie, w  biyskawicenym tertpie, z 
lotu ptaka, przyjrzymy się życiu pol- 
skiemu, ktorego symbolami sq choćby 
Gdynia i Mościce, którego siłę kon- 
struktywną reprczeniuje chocby uaiu- 
ta, nietknięia wśród burzy krysysouej, 
gdy popatrzymy na odbudowane mid- 
sta, gdy uprzytomnimy sobie, że z ma 
tych, obdartych oddziałów, powstala 
poteżna armiu polska, gwarantka na- 
scc) miepodleg'ości — ło z radością 
stwierdzamy, że pierwsza genfacja 
polska chwalcbnie zamknęła / swoję 
kartę historji. 

Dla młodego pokolenia nie giośne 
sq już czasy burz, klore przemtnąć mu 
seq, ami groźne chmury, ża którymi 
przecież kryje się słońce, świeczce i w 
sercach narodu, jako słońce  odzyska- 
ncj wolności. 


"SU. z i 


Nauka z dziejów listopada 1918 r. 


wylania się postać w sinej kurtce 
legionowej... 

Zjawia się Wódz. 

W stolicy. 

W tym samym momencie chaos 
kończy się. Wszystko, eo słabe, zde- 
zorieniowane, przepojone duchem 
separatyzmu dzielnicowego, zwąt” 
piałe we własne siły, poddane prze 
mijającym nastrojom chwili — tra 
ci z miejsca znaczenie. 

W tym samym momencie kry* 
stalizuje się potężny ośrodek siły i 
woli, rozkazu i posłuchu. 

W tym samym momencie pro* 
mieniować poczyna na cały kraj 
zniewalający prąd i poczyna się or- 
ganizacja wolnego Państwa, poczy” 
na się gromadzenie rozproszonych 
sił do obrony Polski. 

Polska miała Wodza. 

I dlatego też zdołała przezwy* 
ciężyć te przeolbrzymie trudność:, 
kóre się zewsząd piętrzyły; dlatego 
też zdołała zwyciężyć w walce z 
mocami zewnętrznymi i niemniej 
groźnej walce z rozprzężeniem we 
wnętrznym. : 

Wódz. Centrum rozkazodawcze 
i dyspozycyjne. Wódz, ogarniają?% 
myślą całość. Wódz, wznoszący się 
ponad partykularyzm i stanowiący 
siłę dośrodkową. Wódz, wiodący do 
zwycięstwa. 

Oto nauka, płynąca dla was 
wszystkich z dziejów listopada 1918 
roku. Nauka, kórej moe przekony* 
wująca jest ta sama dziś, jak nią 
była w przełomowym momencie, 
gdy Polsce zaświtała wolność. 

Ra AA tae 
NNNSNN ZREZESZYCEWOPZEZECĄ 


Czy posiadasz już 
własny telefon ? 


Poczta instaluje telefon 


bezpł atnie. 


SETS PTA SR E 


+ 


Dwie Barcelony 
DRUGA ZA OCEANEM. 


Ostatnio bardzo wiele mówi się i piszę 
o Barcelonie, stolicy Katalonii. Lecz ist- 
nieje jednak jeszcze jedna Barcelona, 
mianowicie we wschodniej części Wene 
zueli, która jest również- stolicą tamtej 
szej prowincji Anzoaczui. Poprzednio no- 
sila ona nazwę Nueva Barcelona. Liczy 
tylko 14000 mżeszkańców, została. założo 
na w roku 1654 u podnóża Cerro Santo, w 
roku 1671 przeniesiono ją na obecne wiej. 
sce. Barcelona połączona jest linią kole- 
jową z portem Guanta i z kopalniami wę 
gla Narioual. Leży w okolicy o niezdro- 
wym klimacie. 


—0— 


LOGICZNY WNIOSEK. 

Skandaliczna afera bankruetwa „Fenik 
sa“ nie przestaje zaprzątać opinii publieą 
ności, zwłaszcza bezpośrednio zaintereso 
wanej. Dotycliczas jednak nie wiadomy 
jak ta sprawa zostanie ostatecznie zalit 
wiona. Podobno odbywają się jakieś per 
(raktacje, przy czym każdy uchyła sie nd 


winy. Trudno zrozumieć, o ©0 chodzi. W= ` 


nę ponoszą tu wyłącznie „macherzy z fe 
niksać, których trudno dosięgnąć, nasty 
uje nasza państwowa kontrola, która wzie 
ła na siebie odpowiedzialność za nadzór 
a w pewnej mierze i ci, co dali się świa: 
domie naciągnąć na „zbyt dobre“ warun 
ki“, oferowane przez „Feniksa. i 

Nie należało zatem szukać jakiebó „w 
rojonych winnych, tylko wyciągnąć pra 
sty wniosek: afera „Feniksa* mie możę 
demolować rynku ubezpieczeniowego, anf 
cbciążać tych zakładów, które uczciwić 
pracują. 
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Problemy dnia 


W poszukiwaniu pracy 


Na posiedzeniu Komitetu w ratu- 
szu sosnowjeckim w sprawje ctwarcia 
studjum gospodarczego ze strony ini- 
ejatorów tego studjium projektowano, 
by do propagowania celów tego stu- 
dium zostało użyte radio. Jeżeli radio, 
to tymbardziej prasa. Dlatego 

w porozumieniu z jniejatorami Stu- 
dium gospodarczego 
ogłosijjiśmy ankietę na temat, jakie sa 
modzjelne warsztaty pracy należałoby, 
w Zagłębiu uruchomić, 

Wcale to nje znaczy, że jesteśmy 
już z góry zachwyceni owym studjum 
i że choć przez chwilę łudzimy się, iż 
dokona ono cudów. Jesteśmy jednak 
udania, że, jężełj ma ta nowa jnstytu- 
cja nie stać sje jeszcze jednym urzę- 
dem, zatrudniającym taką to a taką i- 
lość urzędników gorzej lub Jepiej płat 
nych, ale wypełniać swe zadanie z po 
żytkiem, to niechże ma kontakt z ludź 
mi, dla których dobra ma pracować. 
To samo myślą zresztą į jniejatorzy, 
którzy pragną zdobyć jak najwięcej 
materjału : 

w postaci pomysłów i wskazań, 
jakie drobne samodzjejne warsztaty 
mogłyby jeszcze w Zagłębiu powstać. 

Cała ta akcja ma o tyle realne podło 
żę, że na podstawie zebranego przez 
studjaum materjału będzie można ubio 
gać się o kredyty w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego j Funduszu Pracy 
na tworzenie nowych warsztatów pra 
cy. Była o tym mowa na wspomnia 
nym zebranju w ratuszu sosnowiackim 
i co do tego istnieją zapewnienia zu- 
rełnię miarodajne, 

yjaśnienie to było potrzebne, njo 
które bowiem pisma miejscowe uważa 
ją, że ogłaszanie ankiety jest zacien:- 
nianjem inicjatywy. Nie chcemy s'a 
bawić w polemikę, która do niczego 
rozsądnego nie doprowadzi, powtarza 
my tylko, że l 


ankjeta ogłoszona jest z wiedzą į przy 
zwoļeniem samych injejatorów, 


których trudno posadzić o chęć zaciem 
niania jch własnej inicjatywy. 

Z pośród wielu odpowiedzi, które 
nadeszły na naszą ankietę, warto tu 
przytoczyć zdanie p. Fr. M., Krawea z 
zawodu, który zwraca uwagę, że przy 
dałąby się w Sosnowcu wytwórnia go 
towych ubrań, że nie ma czapników, że 
kuśnierz jest tylko jeden. Popadto p. 
Fr..M. wylicza szereg zawodów, niedo 
statecznie obsadzonych. 

A naprzykład p. Wł. F. z Dąbrowy 
Górniczej chejałby wyrabjać 


oie uzyskać bezrobotay 


ZWOLNIENIE OD PODATKU MIESZ- 
KANIOWEGO. 

Wiele kłopotu sprawia hezroboinym 
sprawa uzyskania zwolnienia od podatku 
lokalowego. Podajemy przeto, iż wedle 
art. 2 pkt. 8 dekretu z r. 1935, poz. 505 
Dz. U. o podatku od lokali, nie podlegają 
temu podatkowi lokale trzyizbowe (tym. 
bardziej jedno i dwuizbowe), zajmowane 
przez bezrobotnych, jeżeli nie mają oni 
sublokatorów. 

tozporządzenie Min. Skarbu ; r. 1636 
pez. 258 Dz. U. o wykonaniu tego dekretu 
podaje w przepisie par. 12, że zwolnienie 
cd podatku lokali bezrobotnych, nie na- 
stępuje z urzędu, lecz udziela go wladza 
skarbowa na prośbę odnośnej osoby, a to 
pod warunkiem przedstawienia odpowie 
dniego dowodu z biura pośrednictwa pra 
cy Funduszu Pracy lub z zarządu gminy, 
siwierdzającego, że ubiegający się o 
zwolnienie od podatku, jest bezrobotnyra 
Ponadto ubiegający się o zwolnienie pon. 
winien przedstawić władzy wymiarowej 
zaświadczenie właściciela wzgl, admini- 
stratora domu, w którym zamieszkuje, 
stwierdzające, od jakiego czasu jest on 
tezrobotny, jakiego rodzaju praca stano 
wi jego zawód i czy posiada en subloka- 
tora. Pobieranie zasiłku nie pozławia 
kezrobotnego prawa do zwolnienia od po 
datku. 


pastę do butów, 
ale nie wie, czy to się będzie kalkulo- 
wało. Niechby studjum gospodarcze u 
łatwiło ludziom pracy zorjentowanie 
sie w moż]iwoścjach założenia nowego 
warsztatu, to będzie już z tego njema- 
ły pożytek, 

Mimo zdecydowanej niechęci do 
przelewania w polemikach z pustego w 
próżne, musjmy jeszcze zaznaczyć, że 
wbrew twierdzeniom prasy, Komitet 
studjum gospodarczego omawiał na 
swym posjedzenju zalecenia dla nowej 
instytucji iżby badała nie tylko kwe- 
stię chałupnictwa, bardzo zresztą waż 


ną, aje też j możliwości tworzenia no 
wych  samodzjelnych warsztatów pra 
cy oraz by 
zorjentowałą sję we właściwoścjach 
rynku pracy, 

zdarza się bowiem, że w tysiącach 
bezrobotnych nie można  znalcźć ani 
jednego robotnika, wykwaljfikowane- 
go w pewnej specjalności, 

Odpowiedzi na naszą ankietę, które 
ciągle jeszcze naqiływają, zgodnie z ży 
czeniem jniejatorów studium gospodar 
czego, oddamy do jego dyspozycji za 
raz po uruchomieniu  studjum, co ma 
się stać w dniu 16 listopada. 


TEER WETO E E E OE E AEEA 


W razie nieregularnego, lub późnego doręcza- 
nia gazet przez roznosicielki, prosimy zawiadamiać 
o tym administrację, lub filię, celem usunięcią nie- 
dokładności i zapewnienia Czytelnikom Naszym 
regularnego otrzymywania „Expresu Zagłębia*. 


Nabożeństwo 


żałobne 


za szeregowych policji 


W. kościele parafialnym w Będzi- 
nie ks. kan. Peche odprawił wczoraj 
nabożeństwo żałobne za szeregowych 
policji państwowej powiatu  bedzjń- 
skiego, poległych w obronie życia i mia 
nia obywatelj. 

W: nabożeństwie żałobnym wzieli e 
dział prokurator sądu okręgowego, p. 
Suskj, starostą pow. J. Boxa, przedsta 


„ wiejele korpusu oficerskiego 23 p.a.l. z 


ppłk, Szwedem na czeje. Komendanci 
PKU. płk. Smelkowski i mjr. Wittek, 
wicestarosta Heyner, prezydenej j wi 
ceprezydenei miast, przedstawiejele 
przemysłu, Izby Przemysłowo Handlo 
wej prasy szkolnictwa, organizacyj, in 
stytucyj oraz korpus oficerski i szere 
gowi p. p, z komendantem rfow. kom. 
Czesławem Cjesjelskim na czele. 


SPRAWOZDANIE Z TYGODNIA 
Szkoły Powszechnej w Będzinie 


"Pod przewodnictwem p. Fr. Że-.. 


browskjego odbyło się w sali posie- 
dzeń Rady miejskiej w Będzinie likwi 
gacyjne zebranie prezydium miejskie- 
go komitetu obchodu Tygodnia Szko- 
ły uowszechnej. 

Zestawienie kasowe wykazuje, że 
ze zbiórki ulicznej, oraz ze sprzedaży 
na]epek, znaczków, żetonów, list skład 
kowych i dobrowolnych ofjar osiągnie 
to 795 zł. 31 gr. Wydatki wyrażają się 
w sumie 6 zł. 50 gr. 


Czysty doehód w sumie 788 zł. 81 
gr. przekazano w dniu 5 bm. Okręgowe 
mu Komitetowi Tow, Popier. Budowy 
Publ. Szkół powszechnych a Krako- 
wie. 

Po przyjęcju szczegółowego sprawo 
zdania z całkowitej akcji komitetu, po 
stanowiono jednocześnie wyrazjć Dy- 
rekcji Teatru miejskiego w Sosnowcu 
— podziękowanie za zajęcie obywate] 
skjego stanowiska w tej akcjj. 


Dobrana para Kochanków 


fałszerzami 1 i 5-10 złotówek 


Jak wczoraj donieśliśmy, policja zli 
kwidowała w Dąbrowie fabryczkę fał 
szywych monet jedno j 5-cio złotowych 
Zlikwidowanie szajki fałszerzy odbyło 
się w następujących oko]jcznoścjach. 

Do sklepu syożywczego Wartaka w 
Dąbrowie przybyła niejaka Genowefa 
Rechowicz, zamieszkała przy ul. Bar- 
bary 24, która za nabyty towar, 
usiłowała zapłacjć fałszywą złotówką. 

Falsyfikat został jednak rozpozna- 
ny i kobjete zatrzymano, przekazujące 
WBZTNEMKYJE PA IASI GAHAN ES y 


Waika policji 
Z AWANTURNIKAMI. 


Onegdaj w godzinach popołudniowych 
ua ulicy Robotniczej w Sesnoweu policja 
stoczyła krwawą walkę z awaniurnikami. 

Dwuch policjantów zatrzymało znane- 
go opryszka Mieczysława  Szkutnika, 
chege zaprowadzić go do komisariatu. 

Na pemoc Szkutnikowi rzuciła się je- 
go żona oraz brat z towarzyszami, którzy 
poczęli policję obrzucać kamieniami. 

W czasie walki policjanci zostali cięż: 
ko ranni, a awanturnicy zbiegn korzysta- 
jąc z zamieszania, Rannych policjantów 
1rzewieziono do szpitala. 

Niezwłocznie za awanturnikami wszezę 
to pościg, który doprowadził do ujęcia 
żony Szkutnika i jego brata. Bezpośredni 
sprawca krwawej awantury i uwieu qa 
przedstawicieli władzy bezyicezedńwy* u- 
krywa się jeszcz. 


ja policji, która wszczęła Śledztwo. 

Okazało się, że podratjaniem 1 i 5- 
cjo złotówek trudnił się kochanek @e- 
nowefy Rechowicz, Jan Karbownik 
również zamieszkały w Dąbrowie. 

W tym okresje do sklepu Hirszfelda 
w Dąbrowie przyszła jakaś kobieta, 
która 

chcjała kupić kilka guzików 
i materjał na kołnierz do palta, 

Po obejrzeniu żądanych rzeczy 0- 
świadczyła, że mesi wyjść na chwilę 
do krawca, aby poradzić go się w spra 
wie zamierzonego kupna. 


Wychodząc kobieta pozostawiła w 
sklepie jakiś pakunek, oświadczając, 
że niebawem wróoj. 

Gdy klientką nie wracała do skle- 
pu, właściejel otworzył paczkę, z któ- 
rej ku jego wielkiemu przerażeniu 

wyleciały formy gipsowe 
do wyrabiania fałszywych Pjerjędzy o- 
raz kilka sztuk fa]syfjkatów. 

Kupiec zawiadomił o wszystkim po 
lieję, która w niedługim czasie ustali- 
ła, że ową tajemnjcza kobjetą jest sio 
strą Karbownika — Genowefa. 


Całą trójkę policja zatrzymała i 
przekazała do dyspozycji władz sądo- 
wych, których decyzją Karbownik 0 
sadzony został w więzieniu, a Genawe 
fę Rechowiez j Karbownikównę odda 
no pod dozór policji. 


DRZAZGI. 


Praca i krytyka 


P. Marian Kantor - Mirska po u- 
kończeniu szktcow monogruficenych 
zabruł się do opracowania innych seki 
ców, noszących tytut: „Ziemia olkuska 
w przeszłości“. Narastło go to już na 
krytykę i uszczypliwość, z pouodu po- 
pelmonych błędów. : 

Prawda, że prace p. Kantora - Mir- 
skiego dawne i obecne nie są pozbuwio 
ne bledów i to wcale poważnych, mi- 
mo to mie można tego bądź co bądź 
dużego wysiłku lekceważyć. 

Wśród nieścisłości, które  popelmił 
autor szkiców, warto tu wspomnieć o 
miejscu pochowamua trzech ofiar kata- 
strofy redenowskiej sprzed stu laty, 
kiedy to w szczególnie tragicznych. os 
kolicznościach zgineli dwaj brucia Bo: 
reccy ù Prochockt. 

P. Kanior - Mirski u odsyłcczu in- 
formuje, że zostali oni pochowani na 
cmentarzu w Dqimowie, choć w rze- 
rzywtstości grosh tych górników znaj- 
duje się na cmeniarzu w Będzinie. 

Jest to jedno z wielu może i nie 
najważniejsze niedopatrzenie, Mimo 
to, trzeba to sobie otwarcie powiedzieć 
—- łatwo jest krytykować, trudniej zaś 
wykona śmudną piace grzebania w 
starych szparagałuch + odłuarzaniu 
dawno minionej przeszłości. 

—00 


FELTIETONIK. 
„Kuracja odtłuszczająca* 


W ygloszona przez jenerula Goerin 
ga w berlińskim Sporpalaście wicika 
mowa programowa zawicru plan ga 
spodarcey Rzeszy na najbliższe cate- 
ry lata. e HA 

Ludność Niemiec dowiedziała sią 
z lej mowy, że ma mieodzownie prze- 
prowadai kuracje  odtluszczającą. 
„Zuciśniemy pasa jesteśmy bowtem, 
jak w oblęśonej twierday* — powie 


` dział Goering. — I dodal: „Bierzcie 


przykład ze mnie: ja już zrobilem po- 
czątek, Stracitem 20 funtów, | 
Siedzący niedaleko drobniutkt 4 
chudziuiki Goebbels szepnął z rozpa- 
ozą. „Jemu dobrze móuić — ale ja. 


zzz: L E pzez 
SPRAWY KOBIECE. 


MLEKO 


Mleko jest w każdym gospodarstwie 
domowym nieodzowną koniecznością. — 
Zbyt dażo posiada właściwości dodatnich 
aby je pominąć. Ale oprócz korzyści Spo- 
żywczych możemy mleko wykorzystać jə- 
szcze dla użytku praktycznego. 

I tak: jeśli przed pieczeniem wymo- 
czymy cielęcinę lub wątróbkę w mleku, 
mięso nabierze delikatnego smaku i are- 
tyczniejszego wyglądu. j 

Napewno dużo pań wie juz o tym, że 
pod wpływem maślanik znikają żółte pia- 
sy w nieco odleżanej bieliźnie. 

luciki, walizki czy torebki z jasnej 
skóry czyścimy surowym mlekiem. -ddy 
wyschna, poleruje się wyczyszezoną skó: 
re flanelką. 

Tak samo zapewnimy dłużej ładny wy 
giąd ccratom i linoleum, jeśli przed czy 
szczeniem pastą czy specjalnym piynem, 
wymyjemy je wodą z domieszką micka. 

s ==) = 


Dobry żart 


OSTROŻNOŚĆ. 

Pan Leszek Rubinsztaju został naresz 
cie właścicielem upragnionej limuzyny. 
Z tego powodu był niezmiernie dumny i 
rje mówił o niczym innym jak tylko 6 
swej maszynie i jej zaletach. 

Pewnego razu spotyka go znajomy i 
staje zdziwiony: Rubinsztajn zziajany i 
spocony ciągnie swoje auto na sznurze! 

— Co się stało — pyta znajomy — 
czy motor się popsuł? 

— Skąd znowu! Mój motor?! 

— Benzyny zabrakło? 

— Nie. 

— "Tylko oo? 

— Zapomniałem w domu prowo jazdyt 


+ 
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Dr. Sławoj-Składkowski w Czeladzi 


Wspomnienie z przed 18 laty 


Jesjenny dzjeń listopadowy niesie 
z poszumem opadających liści wspom- 
njenia bodajże najpiękniejszego _ rao- 
mentu w dziejach starej Czeladzi, któ 
ra dzjś łącznie z całą Polską święci 
uroczystość 18 rocznicy wyzwolenia się 
z pod jarzma cjemiężców. Moment ten 
w Czeladzi wiąże się Ściśle z nazwis- 
kjem obecnego premiera gen. Sławoj- 
Składkowskiego, który działał tu w 
okresje usuwanja okupantów. 

Ale trzeba j to zaznaczyć, że dz, 
Składkowski zdobył sobie serca ezela- 
dzjan - njeco wcześniej, kiedy jeszeza 
był lekarzem - chirurgiem w miejsco- 
wym szpitału. 

Z tego okresu czasu wspomnjen:a- 
mi o dr. Składkowskim podzielił się 
z nami ówczesny felezer szpitala, a 
następnie osobisty adjutant ówczesne- 
go kpt. Składkowskiego, jako komen- 
danta wojskowego w Zagłębiu — p. 
Waław Zielińsi z Piasków. Dr. Sklad- 
kowsk; mjał własną klinikę w Sosnow- 
cu, skad dojeżdżał do szpitala w Cze- 
ladzi. Po wybuchu wojny młody lekarz 
wstąpi] do legionów Piłsudskiego i 
udał sie w tym celu pieszo w dniu 
12 serpnia 1914 r. z Sosnowca do 
Miechowa. 

Powrót 'do Czeladzi po latach bo. 
jów legionowych następuje w lipu 
1518 r. 

Dr. Składkowski, jako więzień 7 
Penjamjnowa spotkał się z nieufność: 
władz niemieckich j dlatego zmuszocy 
był dwa razy tygodniowo meldować 
się w poljeji. Poza tym tajny wywiad 
otaczał go swoją opieką... DT. Skład - 
kowski, zaangażowany przez tow. „Sa: 
turn“, pracuje, jako „młodszy lekarz” 
w „szpitalu czejadzkim, mając pd 
swoją opieką chirurgie, ambulatorjura 
wewnętrzne w Czeladzi į na Saturnie. 
Praca była uciążliwa, a mimo to dr. 
Skiądkowski miał czas na to, by zająć 
się organizowaniem legionistów: 

Wreszcje nadszed] listopad, zwy- 
kły, mżysty miesiąc jesienny. Które 
goś wieczoru dr. Składkowski omaj- 
mi] bliskim znajomym w tajemnicy: 

— Trzymać język za zębami, 
rozbrajamy Niemeów. 

Od tej chwi]ji z niecierpliwością 
oczekiwano 'na moment decydujący. 

W przeddzień wieczorem wyczu- 
wało się w Czeladzj, że nadchodzą wiel 
k'e przemiany. Ulice zaroiły się prze- 
chodniami, nastrój był uroczysty. Nikt 
nie rozmawiał głośno, szeptem tylko 
podawano sobie z ust do ust: 

— W Dąbrowie wypedzają Austeja 
ków. 

— Piłsudski przyjeżdża z Magde- 
burga- 

— Wojska okupacyjne opuszczą 
kraj... re í 

W nocy z'10 na 11 listopada nie 
wszyscy mieszkańcy położyli się do 
snu. Suać nje mogli. Tej nocy w wielu 
domach nie gaszono Świateł. 

Ranek wstał mglisty i chłodny. Uu$ 
się jednak przełamało, stało się jası:o 
po nocy, pełnej niepokoju. Na ulicach 
zapanowała wesołość, entuzjazm. 

Przede wszystkim wię¢ postano- 
wjono rozbroić placówkę niemiecką, 
która miała swą kwaterę w domu p. 
Kozłowskiego na Rynku w Czeladzj. 
Misji tej podjęła się straż ogniowa 
pod dowództwem dr. Kotarskiego. 
Niemcy, zaatakowani niespodziewa- 
nie, zdołali jednak postawić zacięty 
«pór. Salwami karabjnowymi zmusjli 
tŁezbronną straż do ustąpienia. 

Powtórny atak na Niemców na- 
stąpił z chwilą pojawienia się ma 
Rynku w mundurze legionowym d-ra 
Składkowskieko. Żołnierze niemieccy 
stali z karabinami w reku i oczekiwah 
rozkazu użycja broni. W pewnym mo- 
raencie jeden z Niemców silnie zdener- 
wowany strzeli] w tłum, raniąc w rekę 
dra Składkowskiego. Zdawało się, że 
padnie więcej strzałów i Rynek za- 
słany będzje trupamj, Tymczasem 
stało się coś nieoczekiwanego. Dr. 
Składkowski oświadcza Niemcom, że 


jest przedstawiejelem wojska polskie- 
go i domaga się dobrowolnego złożenie 
broni, przy czym zapewnił jch, że bez- 
riecznie opuszczą Czeladź. 

Na rozkaz swego oficera Niemcy 
cpuścili broń do nogi i oddaji ją w 
ręce czeladzjan. 

Jednocześnie robotnicy  rozbrotli 
wartę niemiecką na kop. Saturu. Po- 
została tylko kojonia Piaski, gdzia 
Niemcy nje chejeli oddać karabinńw 
cywilom. Tu zjawia się znów dr. Skład 
kowski i podobnie jak na rynku w Cze 
ladzj przeprowadza _ rozbrojenie. Re- 
szta dnja upłynęła na odbjeranin bro- 
ni licznym oddzjałom, które maszeru- 
wały przez Czeladź, z Będzina na Gór- 
ny Śląsk. Niemey opuszeza]ji Czeladź 
w nieładzie. (o krok spotkać można 


wę, 


było cywilów, niosących karabiny i 
amunicję. Magistrat zamienił się w 
fortecę. Druga składnica broni mje- 
Ściłą się przy ul. Milowickiej w domu 
p. Hermana, 

Tego dnia udalo się Niemcom prze- 
wieźć podstępnie tylko niewielką kasę 
Nastąpiło to w chwili podpalenia przez 
wysłanników niemieckich kilku stodół 
przy ul. Milowijckiej. 

Zmrok zapadł. Serca czejadzian 
przepełnione były wielką radością. 


LJ + * 

Upłyneło 18 lat. Wdzięczni Czeja- 
dzjanie w uznaniu zasług nadalj pre- 
mierowj Sławoj-Składkowskiemu Oby 
watelstwo Honorowe miasta Czeladzi: 

B. P—k. 


TEE IRIRA OER, OOS SE EES 


Pery gnypie, puxezigbienitu 

dreszczach, łamaniu w 
kościach doznaje się ulgi, 
zażywające tabletek Togal. 
Togal powoduje spadek 
gorączki i uśmierza bóle. 
Donabycia w najbliższej ap. 


EEEE KR zB ka Aro ACTA Dd araa I AeA ES E TCZECRZAEZA 


Dziś: Marcina, Fel cjana 
Jutro: 5 Braci Pol., Emiliana 
Wschód słońca: 7.39 

Zachód słońca 3.48 


TEATR MIEJSKI 
"W SOSNOWCU 

Dziś w dniu Święta Niepodległości u- 
reczysta premiera areydziełą Aleksandia 
ar. Fredry, zabawnej komedii pt. „Damy 
i Huzary“ w reżyserji p. J. Cornobisa £ 
udziałem pp: Arciszewskiej, Ąnusiaków- 
ny, Gołaszewskiej, Jasnorzewskiej, Mar- 
wicz, Szczęsnej, Zawadzkiej, Cornohisa, 
Erwana, Futdega, Krotkego, Nawrockie- 
go i inn. 


TEATR MIEJSKI Z SOSNOWCA 
W BĘDZINIE. 

Jutro o godz. 20.50 Teatr Miejski z So- 
snowca gra w Będzinie w kinie „Nowo- 
ści* świetną komedię M. Hemara p. tte 
„Firma“. Bilety weześniej do natycia W 
cukierni p. Czerwińskiej. 

* * * 

Sekcja imprezowa Komitetu obchodu 
święta 11 Listopada komunikuje uprzej- 
mie, iż bilety na uroczyste przedstawie- 
nie sztuki Fredry pt. „Damy i Huzary" 
są do nabycia w księgarni WP. Czechow- 
skiego w cenie od 8.50 zł. do 75 gr. 

Całkowity dochód przeznaczony jest 
na pomoc zimową dla bezrobetnych. ` 

Komitet apelujo jednocześnie do w-zy 
stkich tych państwa, którym bilety na- 
cesłał, aby z uwagi na doniosłość akcji 
w razie niemożności przybycia na przed- 
stawienie nie zwracali biletów, a pienis- 
dze przekazali Komitetowi jako ofiare na 
pomoc dla bezrobotnych. 


.... 
.... 


Mużyka prof. Powiadowskiego 
I WSPOMNIENIE z 1368 R, 

Dzisiejsza audycja (godz. 19.56) z pod 
studia sosnowieckiego poświęcona bedzia 
wspomnieniom z dni niepodległości 1518 
r. w Zagłębiu. Pogadankę na ten temat 
wygłosi red. Konstanty Ćwierk. 

Część koncertowa, w której weźmie u- 
dział „Szóstka sosnowiecka* pod dyrek- 
cją p. Stanisława Kuchcińskiego, poświę 
ecna będzie twórczości muzycznej prof 
Wladyslawa Powiadowskiego. Wykonane 
Łędą mianowicie uiwory prof. Władysła 
wa Powiadowskiego takie, które „eszcze 
nigdzie nie były grare. A więc przede- 
wszystkim dłuższy utwór — fantazja pod 
tytułem „Wieczór w Poroninie“, owoc 
pracy tegor: „ej kompozytora „dalej 
oberek „Zrękowiny* i mazur „Dzionek“, 

Zatem dzisiejsza audycja będzie w ca- 
łości zagłębiowska. 


Wiadomości bieżące 


Zamknąć sklepy 
OD 19 DO 12. 

W związku z uroczystościami Święia 
Niepodległości 11 Listopada, Zarząd Sto- 
warzyszenia Kupców Polskich, oddział w 
Sosnowcu zwraca się do kupicetwa chrze- 
Ścijańskiego, aby w dniu tym sklepy były 
zamkniete od godziny 10 do 12 ei. Jedno- 
cześnie zwraca sie do ezlonków z prosbą 
o wzięcie gremialnego udziała w nalo- 
żeństwie i uroczystościach. Zbiórka pod 


sztandarem na placu kościelnym o go- : 


dzinie 9.45. 
aM 


. 
Apel Federacji 
DG SPOLECZEŃSTWA. 

Zarząd Powiatowy Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny Zagłębia Dat rowskie 
go, uprzejmie zaprasza wszystkie organi- 
zacje, związku i stowarzyszenia oraz ca- 
łe społeczeństwo Zagłębia do zlożenia Z 
gkazji mianowania Naczelnego Wodza 
den. Śmigłego Rydza — Marszałkiem Pol- 
ski, hołdu i życzeń. 

Życzenia przyjmować będzie dziś o 
godz. 13-6ej w gmachu starostwa w Bedzi- 
nie, starosta powiatowy p. J. Poxa. 


=_e 
sy 
Spadł ze schodów 
I CIĘŻKO SIĘ ZRANIŁ. 

W domu przy ul. Wodnej 1 w J0snaw- 
cu wydarzył się tragiczny wypadek, któ- 
remu uległ 5-letni Henryk Gruchała. 

Chłopiec spadł przez poręcz z klatki 
schodowej z wysokości 7 m. na kamien- 
ny korytarz, doznając ciężkich obrażeń 0- 
gólnych. Rannego przewieziona do szpita 
la Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu. 
IATER 


Str, 5 


Wielki koncert 
Z ADA SARL 
Staraniem Sosnowieckiego Oddziału 
Rosyjskiego Tow. Dobroczynnoscei w Pol 
ece odbędzie się w dniu 14 listopada *r. 
w Sosnowcu w sali „Palais de Danse" 
przy ul. Sadowej 5, doroczny koncert z Ua 
działem p. Ady Sari — światowej siawy 


śpiewaczki i p. Aleksandra Brachoekiego ~- 


— prof. Konserw. Muz. w Katowicach, 
b. ucznia Paderewskiego. Po koncercie 
dancing towarzyski. 

Zaproszenia i bilety do nabycia u 
członków zarządu RTD. jak równicz w 
firmie „Kozioikew i Jędryczek* w 89- 
gnowcu „przy 'ul. 3 Maja 25. 

Niewątpliwie koncort ten tak ze 
względu na jego cel, jak również udziat 
wybitnych sił świata artystycznego wzbu 
dzi szerokie zainteresowanie  społeczeń: 
stwa. 


Delegacia z Sosnowca 
NA UROCZYSTOŚCI W STOLICY. 


Wczoraj wyjechała do Warezawy dele 
gacja Okręgu Związku Legionistów Pol. 
skich w Sosnowcu celem wręczenia Mat 
gzałkowi Folski lKdwardowi Śmigłermmy— 
Rydziwi artystycznie wykonanego adre- 
gu hołdowniczego z okazji wręczenia Mar 
szałkowi przez Pana Prezydenta Rzplitej 
buławy. 

Również z tej okazji Okręg Związku 
Legionistów Polskich w Sosnowcu prze- 
słał Powiatowemu Komitetowi Pomocy 
Zumowej złotych sto (100) na pomoc bez 
robonym. 

Depeszę loldowniczą przesłali Marszał 
kowi Polski Edwardowi Smiglema- Ry 
dzowi także członkowie Oddziału I pp 


Leg. w Sosnowcu, jako swemu Komen- ` 


dartowi Naczelnemu Koła 1 pp. Leg: 
——KZ—- 


— WYJAŚNIENIE. Warszawskie To- 


varzystwo Kopaiń zamieszcza w prasie 
sprostowanie, w którym wyjaśnia, że wia 
Gomość o presonalnej zmianie na stanowa 
sku naczelnego dyrektora Warsza wskieg8 
"ew. Kopalń jest zgodna z prawdą, ale 
o tyle tylko nieścisła, że zmiana ta jesz 
cze nie nastąpiła, a nastąpi dopiero za 
kilka miesięcy. | 
Natomiast pogłoski o przejściu pakie- 
tu akcyj Warszawskiego "ow. Kopalń w 
ręce franeuskie i e zamiarze przeniesig= 
nia głównego biura zarządu do Zagłębia, 
są pozbawione wszelkiej podstawy. p” 
— WALNE ZEBRANIE REZERWI- 


STÓW w DĄBROWIE. Dn. 14 bm. o go- 


čzinie 19-ej odbędzie sie walne zebrania 
członków Związku Rezerwistów w Dąbro 
wie. Porządek obrad zapowiada między 
innymi wybory zarządu. N 

— RODZINA REZERWISTÓW KOŁO 
ŚRODULA urządzs dla członków Rodzi- 
ny i Zw. Rez. oraz mieszkańców  lejże 
dzieiniey Akademię 11 listopadóową W 
szkole nowej na Środuli w dniu 11 listo- 
pada br. 

Początek o godz. 18-ej. 

— UROCZYSTA AKADEMIA NA PO- 
GONI. Staraniem Związku Strzelekiego 
na Pogoni będzie urządzona dzisiaj w 
szkole powszechnej Przy ul. Żytniej uro- 
czysta akademia dla uczczenia 13-80] Tocz< 
nicy odzyskania Niepodległości. Ńa pro- 
gram złożą się deklamacje, chór, insceni- 
zacje oraz obraz dramatyczay w i akcie 
B. Bakala pt. „Szaleńcy“. Początck o g0- 
dzinie 18.30. Wstęp wolny. 


Sosnowieckich włamywaczy 


Schwytała policja w Zawierciu 


Wieczorem dnia 6 bm. pod jeden z 
domów w Zawiercju podjechało auto o 
sobowe nje posjadające żadnych zna- 
ków rejestraayjnych. 

Autem tym przyjechało 3 njezna- 
nych osobników, z których jeden speł- 
niał funkcje szofera, pozostali udawali 

bardzo poważnych pasażerów. 

Na szczęście b. szybko całe to towa 
rzystwo wppdło w ręce policji zawier- 
ciańskiej. 

Okazało się, że autobiliści są włamy, 
waczamj, działającymi ostatnio na te 
renie Sosnowca, a którzy do Zawiercia 
przyjechali prawdopodobnie 

na gościnne występy- 
Osobnikami tymi sa: Jan Podraża, 


Sosnowiec, ul. Kacza 14, Julian Siwe% 
Dabrowa Górnicza, ul. Szopena 8 i 
Stanisław Nedza, Sosnowiec, ul. Lisia 
4, właścjcie] auta, a zarazem pełniący, 
funkcje szofera, Usta]ono,że włamywa 
cze ci dokonali ostatnio 

włamania do jokalu Zwiazku Strzele- 

ekjego w Sosnowcu, 

oddział Pogoń, skad skradli: 2 karabt< 
ny, 2 flowery i 1 aparat radiowy. 

Do Zawiercia przynieśli z sobą tyl: 
ko 2 flowery, które na szczęście dosta* 
ły się w godne ręce policji zawiercjań 
skiej. Włamywaczy wraz z dowodami 
rzeczowymi przekazano władzom sądo 


wo-śledczymu, które zajmą ich dal. 
szym losem. 
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Na dzisiejszy obchód 
EO PRACWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

W związku. z uroczystością obchodu 
rocznicy Niepodległości w dnia 11 listo- 
pada br. Zarząd Główny Polskiego Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowników Przemysło 
wych i Handlowych Rz. P. w Sosnowcu 
podaje co wiadomosci wszystkich ezłon- 
ków, Związku i Koła Młodzieży Pratow 
niczej, że zbiórka uczestników  obehodu 
przed wymarszem do kościoła parafial- 
nego Da uroczyste nabożeństwo wyzna- 
czona jest w lokalu Związku. ul. Sienkie 
wieza 17-a na godzinę 930 punktualnie. 

Z uwagi na charakter obchodu pożą 
dany jest udzał jak najliczniejszego gro- 
ra związkowców pod sztandarem związko 
wym. 

Licząc się z trudoncściami wzięcia udzią 
łu w uroczystości z powodu odbywania 
się tejże w dniu powszednim. Komitet 
Obchodu po porozumieniu się z poszcze. 
golnymi zakładami pracy uzyskał zwel- 
pienie od zajęć na czas ebchodu -tych pra 
ceowników, którzy zechcą w nim wziąć 
udział, 5 

Zarząd Główny Związku zarazem zwra 
ea się do wszystkich członków Związku z 
apelem o wzięcie gremialnego udziału w 
uroczystym przedstawieniu _ wieczoro- 
wym w Teatrze Mieiskim w dn. 11 lists- 
rada br. którogo czysty dochól przezna- 
tzony jest na pomoc zimową  bezrobot- 
Dy m. 

——ITTI—— 
Z ZAWIERCIA. 


Smiertelny wypadek 
w Wysskiej 

, W dnju.7 bm. o godzinie 14 min. 15 
na terenie cementowni „Wysoka“ w 
Wysokiej, gminy Rokitno - Szlache- 
ckie. miał miejsce nieszeześliwy wypa- 
dek, któremu uległ 37 letni Michał 
Spyra, robotnik tejże fabryki. 

_ Nieszczęśliwy ten wypadek nastą- 
pił na elektrycznym motorze rozpędo. 
wym, który obciął Spyrze 1 rękę į bar 
dzo mocno poka]eczył głowę. Rany o- 
kazały sję tak poważne, że nieszczęśli 
wy w bardzo krótkim czasie wyzionął 
ducha. 


Sołtys Ghruszczobrodu 
DEFRAUDANTEM. 

Przy sprawdzaniu ksiąg podatkowy eb, 
będących w posiadaniu soliysów, zarząd 
gminy Rokitno Szlacheckie w Łazach 
wpadi'na trop nadażyć finansowych, ja- 
kich dopuścił się Stanisław Najdaś, sol- 
tys gromady Chruszczobrod. 

"Wysokość zdefraudowanych sum nie 
zóstała narazie ustalona. O wykryciu nad 
użyć zarząd gminy zawiadomił prokura- 
tora. 


' 


antoni marczyński 


straszna 


27. 
— Jakto, Ludwiku? Nje rozumiem 
— Ani ja — dorzucił Michał, od. 


mykając drzwi następnego pokoju. 


Ludwik Bolton wzruszył ramjona- 
mi. 

— Czyż n'e domyślacie się sami, 
jaki przede wszystkim mógł być po- 
wód jegi noenej eskapady? 

— (jotka Julja twierdziła. że rand 
ka z moją sjostrą. 
ja myślę, że chęć znalezienia 
skrytki, w której nieboszczyk stryj 
przechowywał swoją forsę... 

— I tu go niema — mruknął Mi- 
chał, zamykając drzwi pokoju, do któ. 
rego zajrzał przed chwilą. — Pozostało 
nam jeszcze... Tsss! — zniżył głos i 
Ścisnął dłoń Wawrzyńca, otwiera jaz- 
go właśnie usta, by coś powiedzieć. — 
Widzicie? Światło! W gabjnecie!! 


Na paleach podeszli do drzwi, ua 
których progu majaczyła żółtawa kre- 
sa bardzo mdłego światła. Michał Bol- 
ton miał rację. W narożnym pokoja, w 
którym zginął Jan Bolton, paliła się 

świeca! 


ż 
Fra rw x ' ; PER? 


Obywatelski Komitet Pomocy Zimo 


wej 


w gminie Olkusko-Siewierskiej 


Onegdaj w sali rady gmiusej w 
Strzemjeszycach odbyło sję pod prze- 
wodnietwem wójta gminy Olkusko_Sie 
wierskjej p. Juljana Bączkowskiego or 
ganizacyjne Zebranie Gminnego Oby- 
watelskiego Komitetu Zimowej Pomo- 
cy bezrobotnym przy udzjaje około 100 
osób reprezentujących wszystkie war 
stwy miejscowego społeczeństwa. 

Po zaznajomieniu zebranych z ©. 
gólną akcją pomocy z mowej postano: 
wjono powołać 
Gminny Obywatejski Komitet Pomocy 

Zimowej 
dla bezrobotnych z panem Inż. M. Cza 
plieckjm — zawjadowcą kopalni „Ju- 
liusz* na czele. 

W skład Gminnego Komitetu weszji: 
pr» Kazimierz Rajchman, dyr. Kar- 
ney, ks. proboszcz Brodziński, ks. pro- 
boszez Grzywak, dr. Jadwiga Białosto 
cka, dr. Bolesław Dróżdż, ks. prałat M, 
Rogójski, dyr. Zyss, jnż. Szczepański, 
dyr. inż. Mackiewicz, P. Karpeta, Fr. 
:Waluga, Fr. Gjbałka, W. Strachalski, 
A. Gładecki, P. Drążkjewjcz, A Kozu- 

„ bek, P. Nowak, Stefan Danecki, Wajs, 
Chałdyk, Chybała, Malowaniee, Tobol 
ski, St. Lorens, 

Jednocześnie na zebraniu tym wyło 
niony został Wydział} Wykonawczy 
Gminnego Obywatelskiego Kemitetu 
Pomocy Zimowej dla bezrobotnych, 
którego przewodniczącym wybrano 
inż, M. Czapljekiego, zastępcą p. Sta- 
nisława Mjedziejewskjego, skarbnj- 
kjem p. Józefa Gallota, zastępcą skarb 
nika p. Józefa Wienera, sekretarzem 
wójt gminy Olkusko-Siewierskjej p. 
Juliana Baczkowskjego, zastępca sekre 
tarza p. B. Kalitę. 

Kierownikiem referatu. organiza- 
cyjno-propagandowego sekretarza gmj 
ny p. Stanisława Dudę, kierownikiem 
zbiórki pieniężnej p. Henryka Makar- 


czyńskiego zastępcą p. J. Stelmacha 

. 
Nadużycie na poczcie 
3 W ZAWIERCIU. 

W, ub. sobotę delegat dyrekcji poèzt i 
telegrafów w Krakowie przeprowadził 
szczegółową lustrację urzędu pocztowego 
i tciegraficznegc w Zawierciu. W czasie 
kontroli zdołał on ujawnić nadużycia na. 
tury finansowej, których dopuścił się ka- 
sjer urzędu Jan Stelmach. 

Suma nadużyć rie została narazie usta 
iena. polegała ona jednakże na tym. że 
Sielmach przyjmując wpłaty na blankie- 
iy PKO wscawał stronie „potwierdzenie“ 


przygoda 


m powieść sensacyjna 


— Znowu ktoś tam był — wyszep- 
tał Wawrzyniec Dorn. 

— Nie tylko był, aie į jest!... Sly- 
szycie? 

To, eo usłyszeji było odgłosem bar- 
dzo prozajecznej czynności, mianowi:'e 
sjąkanja nosa. 

— A zatem tam jest człowiek! 

— Pan myślał, że krokodyl? 

Michał Bolton spojrzał z poljitowa- 
niem na Wawrzyńca, nacisnął klamkę, 
pchnął drzwj z całej siły, wpadł do 
naroźnego pokoju z impetem, a 7a ojm 
Ludwik ; Wawrzyniec. 

— 0! Jaka niespodzianka! 

W foteju stojącym najbliżej drzwi 
siedzjał rzekomo zaginiony Witold. 

— Czy drogi kuzynek jest bardzo 
zaskoczony naszą nieoczekiwana wizy- 
tą? — spytał kpiąco Ludwik, choć w 
rzeczywistości on sam był znaczn'e 
więcej zaskoczony tym spotkaniem, 
njż Witold Rey, 

Michał wolał zadać pytanie 
dziej rzeczowe: 

— W jakim celu przyszedł pan do 
tego pokoju? 

— Po książkę, 


bar- 


kierownikiem zbiórki materjałowej p, 
Fr. Gibałkę, zast. p. R. Łużniaka. 

W skład Komisj; Rewizyjnej 
weszli: pp. dyr. Karney jako przewod 
niezący, dyr. Mackiewicz — jako za 
stę sa, WI. Karpeta, T. P]es, W. Wój- 
cik — jako członkowie i Antom Bazy! 
i J. Kępa — jako zastępcy. 

Z uwagj na rozległy obszar gminy 
i celem  usprawnienja  dzjałalności 
gminnego komitetu qostanowiono 

_powoiać lokalne podkomitety 
z oddzielnymi- wydzjałam; wykonaw.- 
czymj' w następujących ośrodkach. 
gminy: 

1. Podkomitet z siedzibą w Niem- 
cach, działalność, którego  chejmie 
wse: Niemce, Fe]iks, Ostrowy. Kazj- 
mierz, Porąbka, Juliusz i Grabocjn, a 
który zorganizowany zostanie przez 
dyr, J. Karneya; 

2. Podkomitet z siedzibą w Strze- 
mieszycach, dzjałalność którego obej- 
mie: Strzem'eszyce-Wie]kie, Folwark 
i Strzemieszyce - Małe z przyległymi 
koloniami, a zorganizowaniem którego 
zajmie się wójt gm. O]kusko-Sjewier- 
skiej Julian Bączkowski; 

3. Podkomitet z siedzibą w Goło- 
nogu, w skład którego wejdą wszystkie 
kolonie wsj Gołonóg, a który zostanie 
zorganizowany przez p. J. Zieke; 

4. Podkomitet w Zabkowjcach, któ 
ry zostanje zorganizowany przez p. 
Stefana Kalagę, oraz à 

5. Podkomitet w Maczkach, zorgani 
zowanie którego powierzono p. Ka- 
ladze. 

Rada Gminna Gminy Ojkusko-Sje 
wierskiej na jednym z ostatnich posie 
dzeń postanowiła asygnować na Fun- 
dusz Obrony Narodowej sumę zł. 250 
a wszyscy pracownicy gm'nnj opodat. 
kowali się na ten sam cel w wysokości 
1 proe, od uoborów na okres 6-ciu mie 
sjęcy. ' * ; A 
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dia wplacającego, pozostałe zaś części 
plankietów tj. dowody wpłaty i wpisu nie 
wagal do wykazow dziennych, a gotow- 
kę zatrzymywał dla siebie. 

Dochodzenie w tej sprawie trwa. 
0000—— Ą 

(2) NABUŻEŃSIWO ŻAŁOBNE ZA 
POLEGŁYCH POLICJANTÓW. Wczoraj 
w miejscowyin kościele parafialnym od- 
prawione zostało natożeństwo żałobne za 
polegtych policjantów w twardej slazt:ie 
pciicyjnej. W nabozeństwie tym między 
innymi wzieli udział  przedstawicielo 
władz i miejscowych urzędów. 


— Ach, po książkę! — Ludwik pas- 
sknął szyderczym śmiechem. — W tę 
noe, w którą zamordowano stryja, wy- 
szedłeś ze swojego pokoju podobno po 
karafkę z wodą, a dzisiaj znów po 
ksiażkę. Kapitalne!t.. A]e tym razem 
nie udało ej się, bratku; Lidja żyje! 

— Lidia? — Gniew ustąpił miejsca 
szezeremu zdżiwieniu į Witold prze- 
niósł pytający wzrok na Michala. -- 
Co to znaczy, „Lidia żyje*? Czyż by 
ja również napadnięto tak, jak mnie?! 

— Nie! Tego dłużej słuchać nie 
mogę! Jego bezczelny cynizm przekra- 
cza wszelkie granice! 

— Spokojnie, panie Ludwiku, spo- 
kojnie: w takj sposób nje posunierey 
sprawy naprzód anj o krok — parzy: 
dował Michał. — Zamjast tracjć ezus 
na docinki i gub'enie się w domys]ach, 
pozwólmy panu Witoldowj wyjaśnić 
powody jego eskapady do tego pokoju. 

Udało sję wreszcje uspokoić Lud- 
wika, poczym Witold Rey przystąpił 
do odma]owanja im swojej dzisiejsze 
przygody. 

— Położyłem się do łóżka po dzie: 
sjiątej — zaczął — i zabrałem si} do 
czytania. Jestem dzieckjem wielkiego 
miasta, nje zasypiam nigdy przed gv- 
dzina drugą, to też zmartwiło ranie 
gdy dzisjaj już przed północą nkoń: 
czyłem swoją lekturę. W dodatku po- 
wieść była zajmująca i.. 

— Przepraszam, że przerywam; Ja- 
ka to była powieść? 

— „Przygoda w Bjarrjtz* — brzmia 
ła odpowiedź — o, tam leży. Leży w 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Środa, 11 listopada. 3 $ 

8.00 Sygnał czasu. 8.03 Keuccrt ork woj 
skowej. 8.50 Dziennik poranny. 9.60 Ir. na 
bożeństwa z Kościoła św. Krzyża w War 
szawie. 10.45 Programy lokalne. 11.46 Bu 
ława i szapla odezyt. 11.50 Tr. rewii woj 
skowej. 1230 Fragment poranku muzycz 
nego. 14.80 Dalszy ciąg transmisji rewii 
wojskowej. 15.00. rogramy ' lokalne. 
15380 O zarządzenm gospodarczym. 1545 
Polska jes, wasza. 1605. Mikrofony na uli 
cuch Warszawy. 16.40 Koncert małej ork. 
P. R. 18.00 Szlakiem dziejów. 19.30 Wie 
niec pieśni śląskich. 20.00 Programy lekai 
ne. 20.35. Wiadomości sportowe. 20.45. 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktu 
alna. 21.00 Opowieść o  Chopinie. 21.45 
Jdzie żołnierz borem lasem. 22.25 Marsze 
polskie 28.06 Programy lokatne. 

KATOWICE. 
Środa. 11 listopada. 

6.00 Hymnu narodowy. 6.03 Koncert po- 
pularny. 1.W Swojskie medodie. 10.45 Na 
żołnierską nutę Plyty. 15066 Muzyka zZ 
plyt. 2000 Zagłębie Dąbrowskie ma glos. 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 

Czwartek 12 Jistopada. 

„zü. Pieśń „Kiedy ranne I WŁOAE 
6.50. Muzyka z płyt gramof, 7.30. Progra- 
my lokalne. 810 Przerwa, 11.30 Audycja 
dla szkół średnich. 1157. Sygnał czasu i 
hejnał. 12.08. Programy lokalne. 12,14. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.38 
"Wiadomości gospodarcze. 15.15 Prograicy 
lokalne. 16.26 Ohwilka pytań. 16.35 Arie i 
pieśni. 17.00 Zatrucie produktami spozyw 
czymi. 17.15 Symfonia kamerama. 17.00 
Książka i wiedza 15.00 Pczadanka aktu- 
alna. 18.10 Wiadomości sportowe. -18.920 
Programy lokalne. 18.50 Pozadanka aktu 
alna. 19.00 Teatr  Wyobrażni słuch. rt. 
Jedenasty listopada. ]9.30. Koncert rozry- 
wkowy. 20.30 W rajdzikszej dehnie ta- 
trzańskiej, 20.45 Dziennik _ wieczorny. 
20.55 Pogadansk aktualna. 21.00. Sylwetki 
kompozytorów polskien. 22.50 Muzyka ta 
neczna. 2500 Programy lokainc. 
—uu— 

KATOWICE — WILNU. 

W związku z powiększeniem sily w an 
tenie rozgłośni wileńskiej do 590 kilowa 
tów, rozgłośnia katowicka wysłała do 
wileńskiej nasętpujący tsiegram: 

Najdalej na północ wysunięteryu Ba- 
ationowi liadiofonii i siskiej w chwili 
gdy głos jego z wzmożoną siłą toz- 
brzmiewać będzie ken daleko poza grani 
ce Rzeczypospolitej Polskiej, ninsąc sło 
wa ukojenia dla naszych rodaków na 
wschód i na półnoe — bratnia -kresowa 
Rozgłośnia Śląska przesyła jak najlepsze 
życzenia dalszej owocnej pracy d!a Nara 
da i Państwa. 

EITE TOWER AUM ENAT IA 

(z) POŻAR. W dniu 5 bm. w zabudo. 
waniach Józefa Widery i Jana Czyża, za 
mieszkałych w Kotowicach, gminy Wloa 
dowica wybuchł rożar, który sirawii sto4 
dole i dach nad domem wyżej wymienioa 
nych. Ponadto pastwą płomieni padła stJ» 
dola ich sąsiada Kuczki. Ogólne straty 
obiiczają poszkodowani na sumę około 
5000 zł. Ustaleniem przyczyny pożaru za- 
jęła się policja. 


RZE. SPROEIER POPRZ TORT SO A ESE RAI TZS OTO CKRZZSCO 


tym samym miejscu, gdzie ja runą- 
łem napadnięty znienacka... W dodai- 
ku, powtarzam, powieść była jntesssu- 
jąca, a przy końcu jej znalazłem dop. 
sek, że posiada tak zwany ejąg da]. 
SZY... 
Michal Bolton schylił się, podaió:ł 
ksiązkę leżącą na dywanie tuż obox 
drzwi, przerzucił szybko jej kartki. na 
przedostatniej znajdował się dopisex 
wydawcy następującej treści: „Dals-e 
losy bohaterów „Przygody w Biarritz“ 
opisał autor w powieści p. t. „Ulub'e- 
niec Senorjtć. 

— Jak dotychczas, wszystko się 
zgadza — stwierdził — proszę mów:ś 


„dalej. 


— Prawdę mówjąc, nie bardzo 
chejało mi się wstawać i maszerowa? 
po „dalszy ciąg‘, powieści aż na drugie 
piętro, lecz z dwojga złego było 5 
mniejsze zło, niż przewracać się w łóż. 
ku z boku na bok przez pełne dwie gv- 
dziny. Bo, żeby tam nie wiem ĉo. nie 
zasnę nigdy przed drugą, jak wam 
już powiedzjałem... Po krótkim wal:s- 
niu opuścjłem swój pokój i.. 

— Przepraszam, po ciemku? 

— Także pomysł! Ze świecą. Dla- 
czego bym miał jść po ciemku? 

— A która to była wtedy godzina? 

— Mnjej więcej dwunasta, 

Półnoe! —  syknął Wawrzy- 
niee Dorn, patrzac z uznaniem na ku- 
zyna. — Nie bałeś sie wchodzić do ie- 
go pokoju sam. o północy?! 


don." o 


243. 

Tu zaczął biec szybko po schodach. 

— Ach! łotr... lotr podły, bez sercal 
— wołała, bjegnąc za nim. odźwjierna. 

Na hałas, wynikły z tej sprzeczki, 
lokatorowie powychodzjli, chcąc się 
dowiedzjeć co zaszło. 

Przybywszy na piętro, gdzje miesz 
kał, Loiseau rzucił sję na drzwi z cała 
zacjekłością. 

Dało się słyszeć trzeszczenie, 

Pod gwałtownoścją nacjsku zamek 
wyszedł ze swej osady. 

Drzwi się „otworzyły. 
wszedł. 

Przestraszena tym włamaniem odź- 
wierna wybiegła z pośpiechem, a zam- 
knąwszy swoją stancyjkę, udała sie 
dọ właściciela domu, mieszkającego 
w pobliżu. 

Loiseau pozostał przez kilka minut 
u sjebje, zabierając wszystko, co mo- 
gło mieć jakąkolwiek wartość pienięż- 
ną, następnie wyszedł, pozostawiwszy 
drzwi s chylone za sobą. 

Postanowił iść za przykładem Pa- 
wła Beraud j w tym celu udał sję na 
ulicę Vaugirard, do składu używanych 
inebłi. 

— Mam mebļe do sprzedania — 
rzekł — wszedłszy do sklepu. — Nie 
będe żądał zbyt drogo, może pan kupi? 

— Owszem.. A gdzie to? 

- _ O kilka kroków stąd ... Przy uli- 
ey de F]eurus. 


Lojseau 


7% OLKUSZA. 


Ofiarność robotników 
FABRYKI „OLKUSZ. 
Na onegdajszym zebraniu w sali dø- 


inu ludowego w Olkuszu robctmcy fabry- A 


ki „Olkusz“ i „Polmet“ postanowili pól- 
«<niowy zarobek w bieżącym miesiącu DFzo 
znaczyć na rzecz zimowej pomocy bezro- 
botnym pow. olkuskiego. 

(o) ZA DUSZE POLEGŁYCH POLI- 
C4ANTÓW. W dniu wczorajszym 0 go- 
dzinie 9 rano odbyło się w kościeie olki- 
«kim nabożeństwo żałobne za spokoj dusz 
szeregowych p. p„ poległych w obronie 
życia i mienia cbywateli, mianowicie £p. 
st. przod. Stangreta, post. Straszaka, No- 
gi, Goleniewskiego i Gawiika. 

W nabożeństwie wzięli udział pp. wice 
slarosa Sta$ko tw zastępstwie nieobecne- 
gc starosty), przedstawiciele samcrządu, 
slarsze klasy gimnazjum męskiego oraz 
funkcjonariusze p. p. z p. komisarzem Fo 
l.:skim na czele. 

(o) PIERWSZY OBIAD. Jak denosiliś 
my, w dniu wczorajszym rozpoczęło się 
uozywianie najbiedniejszej dziatwy z 0l- 
kusza (25 dzieci) w kuchni, zorganizowa- 
nej przez specjalny kómitet przy wspoł- 
udziale „Rodziny policyjnej“. Poświęce- 
nia lokalu dooknał ks. Misterek, który wy 
slosil okolicznościowe przemówienie. W 
tej skromnej, a jednak wymownej uro- 
czystości brali udział wicestarosta Staško 
i wiceburmistrz Wilczyński. 

W najbliższych dniach zostanie otwar 
ta taka sama kuchnia w Bo'esławiu. 

(0) ZASTĘPSTWO. Stanowisko leka- 
rza powiatowego w Ulkuszu na ezas nie- 
cbecności dr. Kieiarskiego, objął dr. Bog- 
dan Modrzewski z Kiele. Przyjęcia co- 
dzionnie ad 10-12, zaś we wtorki i piątki 
ud 10—i4. 

POEA E TRAE EKO AAS RASE 

Sąd Grodzki w Skale pod Ojcowem, na 
skutek żądania Józefa Litewki, zamiesz. 
kałego w Wielkiej Wsi, gm. Cianowice, 
powiatu olkuskiego, na zasadzie i pod 
skutkami art. 94 ustawy wekstowej, WZy- 
wa niniejszym posiadacza zaginionych 
dwuch blankietów weksicewych po 506 zł. 
każdy, wystawiony in blanco przez Stani- 
sława Koźnia, aby w ciagu 60 dni, od da- 
ty niniejszego ogłoszenia zgłosił się w SĄ 
dzie Grodzkim w Skale i okazał Sądowi 
powyższe blankiety wekslowe, w przeciw - 


rym razie weksle te uznane zosianą przez 


Sąd za nmarzane 


— Pójdźmy, zobaczę. 

Gdy Lo:seau przybył wraz z kup- 
cem, odźwierna jeszcze nie powróciła, 
Grupa lokatorów, zebrana w sjenj, roz. 
mawiała © wypadku dnja tego. Intro- 
ligator, przeszedłszy koło nich, wpro- ` 
wadzjł kupca do mjeszkania. 

— Wysadzjłem drzwi — rzeką, jak 
gdyby chodziło o rzecz najzwyklejszą 
w Świesie — kończmy w-ęc prędko, 
Sprzedaję wszystko, z wyjątkiem bie- 
lizny į ubrania. j 

W oka mgnieniu kupiee wszystko 
ocenil. 

— Daje za to wszystko siedemset 
franków — rzekł — jeśli się zgadzasz, 
zabieram i płace, w przeciwnym razie 
odchodzę. 

— Zgadzam sie... bierz i plać! 

— Będę mógł zaraz to zabrać? 

Na te słowa ukazał się właściciel 
domu w towarzystwie odźwiernej. 

— Panje Lojseau — zapytał z gnie 
wem — jakim prawem pozwala pan 
sobje czynić w mym domu hałasy i 
krzyki? 

— Jakim prawem? Ponieważ tak 
mj się podoba — odrzekł jntroligator. 
— Panu wolno jest tylko upominać się 
o zapłatę, nie więcej. Ile panu dłużny 
jestem? 

— Trzysta franków za komorne — 
odrzekł właściciel, dobywajac kwity z 
kieszeni — a dwadzieścia franków za 
reparację drzwi wyłamanych. 


Za odznaki 
Przed sądem ckrczowym w Sosnowcu 
odpowiadało wczoraj szereg  czionków 
miejscowego koła Stronnictwa Narodowe 
gc, którzy z okazji uroczystości bądz pan- 
stwowych bądź kościelnych występowali 
w mundurach i odznakach Sircnnietwa 
(„Mioczyki Chrobrego‘). 
Sąd skazał na kary grzywny do 10 zł. 
EEEIEE 


— Jeżeji panu zapłacę te trzysta 
dwadzieścia franków — pytał kupite 
— wolno mi będzje zabrać te wszy- 
stkie meble, jakie mi ten pan sprze- 
daje? 

— Ma się rozumieć... 
pan sobie. 

— Oto jest trzysta franków i jedna 
moneta dwudzjestofrankowa. 
` „— Proszę odebrać pokwitowanie, 
panie Lojseau — mówił gospodarz. 
wręczając je jntroligatorowi. — Mimo, 
że to mnie nie obchodzi, pozwól sobie 
jednak powiedzieć dwa słowa: Źle 
skończysz, jeśli nie zmienisz swego 
postępowania... 

— Zachowaj pan te nauki dla sie- 
bje — zawołał intro]jgator. — Pomó- 
wimy o tym wszystkim kiedyś... w 
przyszłości. Tymczasem powiadamiam 
pana. jż jestem u siebie, pan nie ma 
nie do mnie. Proszę wyjść! 


Widząc, jź ze strony takiego nicpo- 
nia, obelgi jedynie mógł otrzymać, 
właściciej odszedł, a za nim odźwierna 

— Ma mi pan jeszcze trzysta osiem 
dziesjąt franków dopłacić — rzekl 
Lojseau do kupca.  Wydam panu na 
ogólną sumę pokwitowanie, W.Nączam 
sobie tylko to zawiniątko — dodał, 
wskazujące na pakiet, zawierający jego 
warsztatowe narzędzja, Oraz, jak mo- 
wiłem, bieliznę i ubranie. 


Zabierz je 


Po odebraniu pieniędzy i wydaniu 
pokwitowania Lojseau wyszedł, Ściga- 
ny pogardłjiwym wzrokiem lokatorów, 
a przebjegłszy ulicę de Bucy, zażądał 
dla siebie pokoju w tym samym hote 
lu, gdzie mieszkał Paweł Beraud. 

Otrzymawszy go, złożył w nim 
swoją walizkę j udał się do zakładu 
pod Srebrnym Czopem. Potrzebował 
odurzenia. Grał więc w karty i pił za- 
pamjetale. 

Około sjódmej wieczorem przyszedł 
tam Paweł wprost z biura, * ciekawy 
dowiedzjeć się, co zaszło pomiędzy 
Eugeniuszem a Wiktoryną. 


$ A > ę ` 


stronnictwa 


z zamianą na dzień aresztu mieszkaúcow 
Sosnowca Michata Cieślaka (Mariacka 14) 
i Jana Pasternaka (Sucha 25), micszkań. 
slawa Furmana (Okrzci 4), Zdzisława Su- 
ców Dąbrowy (órniczej Stanislawa Cze- 
chanowskiego (Mydlice 9) i Jana Marca 
;3.go Maja 38.a) oraz mieszkańcu Zagó- 
rza Jana Tabora (Micraszewskich $6) 


Kto wygrał na Pożyczce Inwestycyjnej 
w trzecim dniu ciągnienia 


(Piorwsza cyfra oznacza numer serii, 
druga nr. obligacji). 

Po 566 zł. na n-ry: 38—41 548--28 111--38 
162—14 182—16 201--6 214—13 332—-10 322— 
35 530—6 653--14 65614 653—-16 713—14 812 
--40 986—41 1152—16 1224—10 1%54—58 1:09 
—16 1563—14 1631—41 1647 --40 1647---52 1649 
--52 1739—52 1164—-13 1/54—38 1819—6 1537 
-—13 1548—36 1978—52 2160-—46 2151—-13 2310 
—$ 2581-—ł5 241 —30 2468—14 2571—41 2594 
2848—14 2956—16 5044—41 3109-32 3104 —32 
8171—40 5209--16 3250—15 3307—40 3434—16 
3440—14 3492—40 3519—32 3602-—15. 3585—40 
8440-—15 3492—40 3519—37 3602—13 3635--40 
5644—14 3655—32 3763—14 5758—143 760—385 
3528—38 3917—32 2975—40 3994—14 4062- 38 
4107—41 4109—13 4142—14 4277—38 4387-16 
4351—38 4484—6 4549-—13. 4584-38 4565— 40 
4594—14 4665—40 4066—-14 4704—6 4751—32 
4753—41 4825—32 4940--16 5187—32 5203--41 
5256—16 5260—14 5283—86 5292—38 5406--40 
5468—-38 5525--13 5778—38 5931—16 5942--14 
6W9—28 45—32 6208—16 6584—40 6712—41 
6790—22 6849—32 7076—66 7228—-38 7250—38 
7230—28 7438—32 7478—40 7452—41 7489—40 
7659—82 7669—6 7988—40 8067—40 8219—14 
2435—38 8239—-14 8244—82 8289—38 8243—38 
8461—88 8479—13 8559--14 8572—78 £581—32 
-4590—32 8740—16 8772—-32 8591—6- 9927—--05 
6926—2322 9006—6 9051—6 9181—40 9351—38 
5498— 14 9439—38 9452—40 9531--6 9619—13 
9982—5 0508-32 10060—38 10079—41 10129— 
3% 10147—6 10208-—13 102352—16 10283--33 
10297—40 1052—68 10600—16 1069-16 10643— 
13 10658—-36 10716—14 106722-41 - 10733—41 
J1245—41 11448—39 11457—38 11432—8 11517 


—16 11655—38 11702—58 11720—41 11755—38 
11781—6 11860—14 11586—40 22044—16 12516 
—-58 1229-13 12341—13 12316—6 1238416 
12407—41 12423—40 12454—40 12526--1512555 
--38 12592—32 15122—41 13126—38 12245--14 
13266—16 12580—13 13462—40 134558 13543 
—6 13615—38 13663--16 15717--38  13774--6 
13850—32 13575-39 13%01—i4 13923 — 40 13934 
--338 13054—16 13966—38 14670--16 14067—18 
14360—13 14507—41 14574—16 14681—41 14817 
-—38 15041—58 15064—35 15161—40 15234—13 
15283——18 15414—6 15521---4] 15619—4%) 15628 
--16 15716—38 15812—41 16015—32 16025—1B 
10071--28 16142—40 16167—38 16254--13 16304 
—38 16575—58 16705—14 16797-—40 16526—18 
16995—13 17116—40 17165—16 17197—13 17305 
—16 17349—53 17512--14 17685—6  11667—40 
17750—41 17795—-58 11815—41 18613—14 18150 
—41 18293—6 18341--13 15334—6 15385-15 
18504--16 18532—6 18655- 6- 18697--06 18709 
—32 18856—41 18875—32 18956—14 16058—41 
18954-—41 19024—38 19065—32 19232—14 19242 
--138 19430—-13 19451-—38 19460—41 19585 —6 
19643—38 19689-—6 19897—38 21055—168 296% 
--41 20282—13 20316—41 20174-18 20192—6 
©0861—38 20904—32 21096—i6  21038--41 
91164138 21179—6 -213201—32 21303—38 21322 
41 22325—6 21515—6 91475-58  21605—14 
21620—38 21689—40 21814—15 21533--38 2191 
—58 92167—13 22138—41 9209040 223092—4%0 
99833—14 20418—16  22486—14  22475—41 
92639—41 22712-6 22116—13 22934-—40. 
MEAE TEY. 


ANI JEDNO DZIECKO W POL- 
SCE NIE MOŻE RYĆ GŁODNE, 


DET 


Loiseau był na w pół přjany. 

— Cóż byłot — zapytał. 

— (o byio... skończone! — odrzekł 
intro]jgator. 

— (o... jak to? 4 

— Co.. rozłączenie, mój stary. Zro- 
biłem jak ty, zwinąłem mój bazar. 

— Brawo! A Wiktoryna? 

— Wiktoryna w szpitalu. 

Paweł podskoczył zdumiony. 

— W szpitalu Wiktoryna? — po- 
wtórzył blednąc. — To niepodobna! 

— Mówię ci prawdę... Zdaje się, że 
dostała swojch ataków nerwowych į 
komisarz policji wyekspedjował ją da 
szpitaja. Otóż pozbyłem sie łatwo klo- 
potu. A co? 

Paweł Beraud niezaprzeczenie był 
równie nikczemny, podły i okrutny jak 
Loiseau, mimo to czuł oburzenie, sły : 
sząc jntroligatora wyrażającego się w 
ten sposób o swojej żonie. l 

Chwila ta jednak trwała jak mgn'e 
nie błyskawicy. Pomyślał sobie, że im 
bardziej Lojseau okaże się nikszemny, 
względem Wiktoryny, tym więcej cn 
będzje mijał widoków powodzenia. 

— Byłeś w szpitalu, widziałeś się 
z nja — zapytał. 

— A tożbym głupstwo  uczyniłł 
Rozłączenje nastąpiło i rzecz skończo** 
na! Jestem kawałerem., Nie mówmy, 
o tym więcej, a raczej idźmy na obiad. 
Ja dziś ugaszczam was... Mam pieni% 

ze! 

Opuściwszy dwóch tych godnych“ 
siebie ludzi, powróćmy do Bleve. ć 


Dyliżans, kursujący pomiędzy Am:' 
bojse a Bleve, wychodził z Ambojse © 
w pół do czwartej rano, jak o tym 
wiedzą czytelnicy. Bardzo często 5poz.- 
nial się on o kilka minut, a niekiedy 
nawet o kwadrans. 

Pięciu podróżnych 


ohecnie. 
d. c n. 


Z KIELC. 


Pierwsi pospieszyli 
a Z POMOCĄ GŁODUJĄCYM. 


Jak się dowiadujemy do Wojewódzkie 
go Obywatelskiego Komitetu Pomocy ZA 


riowej w Kielcach poczynają napływać 
rierwsze ofiary w gotówce. Jak wszędzi6 
tak i iutaj pierwszy srełnra swój obowią 


zek obywatelski świat pracy, ten rowiem ` 


najbardziej rozumie i odczuwa nedzę po 
zostających bez pracy. Nie wytpiray, 26 
dobry ten i godny pochwały przykład te 
Jzie miał gorliwych naśladowców. i 

Dotychczas nadesłali 1-szą ratę zade - 
klarewanych kwo! za miesiące listopad 
br. pracownicy następujących insty tu- 
cji: Banku Polskiego w Kielcach zł. 85 
Wojewódzkiego Biura F. P. w Kielcach 
«zł. 55.59, Okręgowej Izby Kontroli l'aá 
atw. w Kielcach” zł. 23140, Inspektoratu 
Szkolnego w Kielcach zł. 18.50; Urzędu 
wojewódzkiego w Kielcach zł. 479.60. Wy 
działa Roln. Urzędu wojewódzkiegc w 
Kielcach zł. 162.99, Zarządu Gminy w Nie 
szkowie zł. 2, Tartaku Państwowego w 
Kielcach zł. 26.60, Sądu Grodzkiego w Da 
leszycach zł. 9, Stow. b. więźniów polity 
cznych w Kielcach zł. 26, Polski Czerw. 
Krzyż okr. w Kictcach zł. 856, Utezjiie- 
czalni Społecznej w Kielcach zł. 219.35 
Razem dotychczas wpłynęło zł. 1320.19. 

Dla orientacii |edajemy, że konto Wo 
jewódzkiego Obywatelskiego Romiteiu 
Pomocy Zimowej w Kielcach, na które 
należy przekazywać wszelkie wpłaty ma 
nr. 415 720. 


—X— 


(k) STRZAŁ PRZEZ OKNO. We wsi 


Okrągła, powiatu sandomierskiego, W 
mieszkaniu Kosa Wawrzyńca został za- 
strzelony przez okno Paraś Józef, lat RA, 
mieszkaniec wsi Okrągła, który w tym 
czasie drzemał przy stole. 

Sprawcy nie ujęto. 

(k) DEFRAUDANCI OSADZENI W 
WIĘZIENIU 
więzienia na Świętym Krzyżu przewiczie 
ni zostali trzej spośród skazanych w rta- 
domskim procesie defraudantów skarbo- 
wych: Stanisław Krzysztoforski, skazany 
na 15 lat więzienia, Jan Salwa, skazany. 
na 7 lat i Marek Włodarz. skazany na 
4 lata. 
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Na boiskach i bieżniach 


Wyrok ligi P. Z. P. N-u 


w „aferze łapówkowej Debu” 


Zarząd Ligi PZPN. odbył wczoraj może 
Gajpoważniejsze zebranie w ciągu istnie- 
nia Ligi. Nad wydaniem wyroku w spra- 
wie „afery łapówkowej* Dąb -- Śląsk ra- 
dzono pełne cztery i pól godziny. 

Zdecydowano sę na pociągnięcie naj- 
bardziej radykalne, z =tóryin opinia pu- 
bliczna musi się w zupelności zgodzić. 


Zawieszono KS. Dąb w prawach człon- 
ucwskich aż do czasu walnego Zgromadze 
nia Ligi, na kiuurym to zebraniu ma być 
postawiony wniosek o zupełne skreślenie 
Debu » listy czlonkow. 


Ostatni głos należy teraz do walnego 
zebrania Ligi. Do zatwierdzenia tej u- 
rhwały pozeba większości 2/8 głosów o 
beecnych pa zebraniu. 

„Jeżeli walne zgromadzenie wniosek ta- 
ki uchwali, sprawa pójdzie do PZPN, kió 
ry może zatwierdzie skreślenie Debu z li- 
sty członków PZPN. 


A r n. NS: A +; POKAZ 
Orea iz rza. 
Niema dobrego odbioru bez 
Ukaranie wmieszanych w tę sprawę 


działaczy pp. Kandziory, Sławiczka i Cie 
cińskiego było, rzecz prosta, logiczną ko- 
niecznością. Ukarano ieli dyskwalifikacją 
bezterminową z wnioskiem do Zw. Zw. o 
rozciągnięcie tej dyskwalifikacji na inne 
związki. 

Następnie zajęło się sprawą Śląska-— 
Zarząd. Ligi postanowił klub ten odwiesić 
ale jednocześnie ukarać go surową naga- 
ną za niezawiadomienie Ligi o usiłowa- 
niu przekupienia Mrozka :; nie przeciw- 
działaniu tej akcji w odpowiednim czasie. 


Poneważ stwierdzono również, że pienią- - 


nze wręczone Mrozkowi, zostaiy przez ni 
go w części zużyte i może tu zachodzić wy 
padek przekroczenia przepisów o amator 
stwie, skierowano akta tej części sprawy 
da PZPN. jako władzy kompeientnej do 
rózpatrywania zarzutów tego rodzaju. 
„Afera łapówkowa” zosiała przez Ligę. 
załatwiona istotnie szybko i radykalnie. 


U progu sezonu zimowego 


IMPREZY NARCIARSKIE W POLSCE 


Stoimy u progu sezonu sportów zimo 
«ych. Tatry pokryte są już grubą pokry 
wą Śniegu. 

Jak się wice zapowiada tegoroczny se 
ton zimowy w Sporcie? 

Najbardziej imponująco — jak zwykie 
— wypadnie sezon narciarski, Kalenda- 
rzyk przewduje kilkaset imprez narciar 
skich z 18 międzynarodowymi  narciar- 
tkimi mistrzestwami Polski, zawodanii o 
memoriał śp. pór. Wójcickiego, marszem 
Sźlakiem IL Brygady; marszem Żułów — 
Wilno, marszem strzeleckim I Brygady, 
konkursami skoków w Zakopanem, Kry- 
vicy, Rabce, Wiśle, Worochcie itr. 

Niemal 89 pree. zimowych imprez spor 
tewych odbędzie się pa Podkarpaciu. Tn 
ne dzielnice Polski posiadające dobre te 
reny narcierskie — zostały podobnie jak 
i w 'etach ubiegiych zignorowane. Np. 
aa Wileńszczyźnie jedyną poważniejszą 
imprezą będzie marsz Zułów -- Wilno. 


W Górach Świętokrzyskich nia się od- 
Lyć jakiś mglisty „dzień narciarza“. Nie 


Wieiiy tie o zadaych zawodach w Szwaj- 
earii kaszubskiej, w Krzemieńcu itp. 

Polityka P. Zw. Narciarskiego idzie w 
dalszym ciągu po linii najmniejszego 0- 
poru. Narciarstwo nizinne i  .źredniogór- 
skic nadal nie obzyma warunków rozwo- 
jn na jaki zasługuje. 


0 mistrzostwo B kl. Sląska 
W BOKSIE. 

W dalszym ciągu spotkań bokserskeh 
c mis(rz. kl. B Śl. OŻB.  częstochowska 
Makabi, w ka skomplotowanym składzie, 
przegrała ze Zw. Strzel. Katowice wałko 
werem 6:16, natomiast w <potkaniu to. 
warzyskim zdo'ała uzyskać wynik remi 
SGWY. 

EUA 
Gipo* iedzi redakcji 

CZYTELNIKOWI POD „CIEKAWY“; 
— Dó 4 ej kl. gimnazjum może córka Pa- 
ua zdawać za okazaniem świadectwa u- 
kończenia 6-ej klasy szkoły puwszechnej, 
lib świadectwa ukończenia i klasy g1m- 
nazjum. Egzamin może Lyć jednak skła- 
dany tylko z początkiem roku szkolnego. 
Niżej podajemy znaczenie wyrazów, 0 
kióre Pan zapytuje: 

1) zaakceptować eniuzjazm — zgadzać 
się na czyjś zapał, zachwyt, 2) zmienność 
kontrastowa — zmienność rzeczy, e czy po- 
jeć zupełnie przeciwnych. 3) melancholia 
-- smutne usposobienie, przy gnębienie, 4) 
optymizm — przekonanie, że w świecie 
jest w ięcej szczęścia, niż nieszczęścia, 
wiara w lepszą przysz'ość ludzkości, 5) 
jdealista — człowiek wyobrażający sobie 
eus w lepszym świetle, niż on jest w rze- 
łzy wistości, wyobrażający sobie coś ulom 
tego, jako doskonałe, 6) etyczny -- posię- 
pujący według zasad moralnych, obycza- 
iowych, 7) materialista -- nie uznający 
ndrębnego istnienia ducha i uważający 
materię za podstawę bytu, w życiu prak- 
tycznym — kierujący się wyłącznie wzgię 
dami na osobistą korzyść i zysk, 8; inspi- 
tacja — natchnienie, podanie myśli, na- 
rzucenie kierunku jakiejś RZY 9) in. 
tuicja — przeczucie. 


O RC POZIE PETRA a A ZY ZE a O a 
Wydawca: Helena Monsiorska. — Rad. naczelny; M, Ćwierk, — Drut. „Expres Zagłębia“ Sosnowiec, Teęatralaa 1-a. — Reg. odp.: Tadeusz Loni l 


najważniej 
sezonie 1935 


Poniżej podajemy prczram 
szych imprez narciarskich w 
-—01 r. 

1.137 Barania Góra — Jubileuszowe 
zawody narciarskie. 

24.1 Wisła — Zawody narciarskie oraz 
w Kielcach — Turniej zimawy. 

30.1 — 3.II. Międzynarodowe zawody 
narciarskie o mistrzostwo Poiski (miej- 
scowość nieustalona). 

LH. Gory Świętokrzyskie: Dzicń nar- 
ciarza organizuje SNPTT. w Kielcach. 

II Zwardoń — Zawody narciarskie 0 
sprawność PZPN. 

7— 9.11 Zakopane. Micdzy sarodowe za- 
wody narciarskie ZHP. 

15 — 12.1} Karpaty — II raid koicjo- 
wo — narciarski. 

12— 14I — Mistrzostwo uarang 
6 okręgu PZN. 

14.11 Katowice — Sokole Seo 
riarskie i hokej. 

14.II Kielce — Bieg sztafetowy mar- 
ciarski organizuje komitet WF. i PW. w 
Kieleach. 

27 — 28.1I Zwardoń — Sokole zawody 
narciarskie dzielnicy śląskiej. 

28.11 Zwardoń — Zawody o odznakę 
PZN. oraz w Wisle odbędzie się konkurs 
skoków. 


nar. 


- Półfnały aler okręgowych 
O PUCHAR. 

W niedzielę 16 bm. zostaną rozegrane 
dwa mecze finałowe o puchar ufundowa 
ny przez P. Prezydenta R. P. Okregu 
krakowskiego w Krakowie. Mecz ten kę 
dzie sędziował p. Gruszka. 

W. drugim meczu raprczenfacja okre 
gu poznańskiego wasczyć będzie z repre- 
zentacją Pomorza w Poznaniu, przy 
czym sędźią tego spotkania będzie p. 
Skowroński. 


Zareświrowano ksiegi kasowe 
DĘBU I ŚLĄSKA. 

W sobote wieczór bawił na Śląski 
skarbnik Ligi PZPN. dr. Rokita Antoni, 
tory zabrał z sobą de Warszawy książ- 
ki kasowe klubów «Dębu i Śląska. 

Wydaje się rzeczą prawdopodobną, że 
książki te będą potrzeune dla stwierdzenia 
czy figuruje w książkach Dębu kwota 
360 zł. wydatkowana na Mrozka, oiaz 
czy kwota ta została również przeprowa 
dzona przez księgi Śląska w formie depo 
zytu, jak tu twierdził Śląsk. 


Sokole zawody gimkagtyczne 


DĄBROWA — CZELADŹ. 

W Dąbrowie w sali ogniska udbyły się 
zawody gimnastyczne pomiędzy gniazda. 
xu gimnastycznymi Dąbrowa — Czeladź. 
Zwycięstwo odniosło gniazdo Czeiadź w 
stosunku 287,8 pki. — 282,3 pkt. 

Rażda drużyna składała się z 6 zawod- 
ników, którzy wykonywali ćwiczenia wol 
ne, na drążku, poręczach i koniu. Pierw 
sze miejsce zajął młody, a dsbrze zajo- 
wiądający się p. Edmund Mucha z guia- 
zda Czeladź, Il.gie miejsce p. Kugeniusz 
Raldys z gniazda Dąbrowa. 


anore anteny i uziemienia 
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Założenie aparatu wymaga sta- 
ranności i znajomości rzeczy. 


Zwróćcie się do Elektrowni, ona 
dostarczy Wam, lub wskaże naj- 
lepszych fachowców w tej dzie- 


M 


dzinie. 
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| KINO „ZAGŁĘBIE“ | 


DZIS ! 


Wszechświatowej sławy tenor 


BENJAMINO GIGLI 


w przepięknym filmie 


Niezapomnijomnie 


Potężny ćramat życiowy 


wielkiego włos kiego śpiewaka. — 


„CZARUJĄCY ŚPIEW — MUZYKA. 


Bogata wystawa, prze piękne zdjęcia, nieprzeciętna 


Dalszą obsadę stanowią: 


reść. 


Magda Schnajder, 


Zofia Walewska, Piotruś Bosse, C, Nesper- 
man i inni 


Produkcji: Itala - Film. 


Początek seansu o .godz 


KINO „PALACE“ 


Produkcji Kiala - Erim. 


z= 
Z. 
=> 
==ŻŻż 
—— 


Dzis nieodwołalnie ostatni dzień ! 


Najnowsze arcydzieło polskie prod. 


KLZBIETA BARSZCZEW SKA, M. 


W: rol. gl.: 


na r. 1936/37 wg. powieści HELENY MNISZEK 


dowata 


ĆWIKLIŃSKA, K. J JUNOSZA - 


STĘPUWSKI, F. BRODNIEWICZ, JÓZEF WĘGRZYN i inni. 
"Początek seansu o godz, 17.50 


Budowa solidnego 
przedsiębiorstwa kupieckiego - 


ZACZ ka 


aa a za w NG 


Chcesz mieć solidnie postawione przedsię» 
biorstwo? 

Stawiaj je od fundamentów 
Najpewniejszym fundamentem jest kilką 
większych ogłoszeń, po których kiłka dro- 

bnych następować może. 
W zimie podwaliną pomyślnej konjunktue 
ry sezonowej są ogłoszenia 


w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA”, 
SEZ GRA OEREIN TASES ENE JET 


Przed zawodami drużyn męskich wy- 
stąpił zastęp żeński gniazda Dąbrowa. — 
Druhny wykonały ćwiczenia wolne na 
równoważni, na poręczach i skoki przez 
konia. Pierwsze miejsce zdobyła p. Na- 
talia Maraszkówna, osiągając 226 pkt. 
J-gie p. Hachulska, Iil-cie p. Gądkówna. 
£ędziami zawodów męskich i żańskiel: by 
ii naczelnik gn. Grodziec Stofan Zatoń i 
zastępca naczelnika gn: Sosnowiec HI p. 
Donat Pytlik. Po zawodach gniazdo bą- 
Lrowa przyjmowało zawodników terbat. 
ką, po czym odbyły «sią tańce dla i cziua. 
ków i ich-rodzin. $ 

Pożądanem Hak aby w lad za gia 
zdami Dąbrowa i Czeladz, inne gniazda 
urządzały podobne imprezy. 

W najbliższą niedzielę o godz. 15-ej w 
sali klubu na „Saturnie“ odbędą się okre- 
5owe zawody gimnastyczne II-go okręgu. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
KOSZY i eia a ot atii ina 


[aro tns 
POSADY I PRACE 
-AE EA NSE 


FRYZJERKA z trwałą, woduaą, żelazko- 
wą i manicure, sila pierwszorzędra po- 
trzębna od zaraz. Ring, Zawiercie, Mar- 
szałkowska 31. S 
POTRZEBNA słażąca do samodzieinega 
prowadzenia 2 domu. Wiadomość 
„Expres“ Dąbrow 

«RZERNY dia czeladnik lub ped. 
ręczny szewski na robotę gwarantowaną. 
WASZE dra nr. 5, Scsnowiec. 
LEKARZ dentysta posiadający wszeikie 
referencje poszukuje posady asystentki. 
Zgłoszenia do administracji sub. „Den- 
tystka". 
KUPNO I SPRZEDAŻ 
FEDRE IEOR EEEL TTE CRRDNYSI 


Mi óa 
prawdziwy lipcowy 1 kresowy w- firLue 
„KOZIOŁKÓW i JĘDRYCZEK* w S0. 
SNOWCU, 3-ge MAJA 21, TEL. 61568 — 


DOM nowy dochodowy zeszłoroczny, dwa 
piętra, 24 ubikacje, wygody, ogród sprze- 
Gam zaraz. Moniuszki 2-a. 

KASĘ „Nationai* kupię za gotówkę, o0- 
fertv z podaniem numeru kasy i ostate 
cznej ceny L. Musiał Katowice ul. Pocz- 
towa.8;._ |; __ 

SKLEPIK do sprzedania z towarem z po 
wodu zmiany iuterczu. Wiadomość „Ex- 
pres“ Dąbrowa. 

SPRZEDAM zaraz zupełnie nową Enty- 
klopedię Trzaski w 5 tomach. Wiadormiosć 
w administracji. | a 
ZARZĄD Miejski w Sosnowcu podaje do 
rublicznej wiadomości, że w dnin 13 !i- 
stopada br. o godz. 11 przed południem 
na placu miejskim przy ul. Wspólnej 
nr. 11 odbędzie się sprzedaż drogą publicz 
nej lievtacji jednego konia roboczego 
(wałach). 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
RODZA OTC AKA SETT TRASE NAZI 


ZGUBIONO legitymację Nr. 660 wydaną 
przez Tzbę Skarbową w Kielcach na imię 
Józef Sojda oraz upoważnienie z dn. 24.4. 
1985 r. Nr. V 8/1/60:85 do przeprowadzania 
kontroli stemplowej. Zma!azcę oprasza się 
a zwrot pod adresem ul. Lwowska 8. blok 
IV m. 44 (do skrytki). 

DUBIŃSKI WACŁAW zgubił metrykę 
urodzenia, zaświadczenie z rejestru woj- 
skowego, wydane w Sosnowcu. 


RÓŻNE 


GAVERE 
WYNAJMĘ pokój, kuchnia, nowy 
Piaskowa 38 przy kościele Pogoń, Knapik. 


dom. 


